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O patriotyczne mleko matek sowieckich
Nie tak  d aw n o  w Rosji Sowicc- 

Ł :e j  walczono, aby  naw et m leko ma 
tek było kom unistyczne. Miało to  bo  
wiem ułatw ić w echowani i e do ras ta ją  
Cej dz ia tw y  w d u c h a  s tuprocentow o 
kom unis lyc  rai ym, in ternac i on a (i s t y c t. 
nym O bserwując astauiie wy­
d a rzen ia  w państwie StaJina, p r a ­
wie v  ca łą  pew nośc ią  m ożna 
-stwierdzić, że czasy te m inęły  b -zpo  
-wrotnie Obecnie bowiem już nawet 
cen tra lny  organ p a r t a  k o m un is tycz­
n e j  „P ra w d a"  dom aga się od matek 
sow ieck ich  patrio tycznego mleka:

„M łodzież to naszi przyszłość, wo 
k  „Prawda" w artykule wstępnym — 
nasz., nadzieja. Dzieci nasze m u m  
być wychowywane w duchu patriotvcz 
nym. Trzeba by one z mlekiem matki 
wessały miłość ojczyzny Rodzina so­
wiecka, szkoła sowiecka, powinny 

1 umieć barwnie opowiadać naszej cie­
kawe, dziatwie, kosztem jakich wysił­
ków je j ojcowie i małkf wywalczyli 
naszą ojczyznę, jak najlepsi synowie i 
córki narodu oddawali życie za ho­
nor i sławę ojcowizny (otczyzny)". 
■StaLn jednak  wie doskonale, że 

sum ie  się zadość żądaniom  jzgo or­
g a n u  dopiero  wówczas, kiedy zosta- 
*ue zmieniona nie tv lko  d o  niedaw -

t ą  p ropagow ana  ideologia konitmis 
iyczna, lecz również cały  system wy 
ctiowaiwczy. Nic też dziwnego, że d o  

n ad  wszystkie wydarzenia, w państ- 
w je Stalina, na p ierw szy bodajże 
p'an, wysuwa się fo rm ow anie  nowej 
ideologii. Fo rm ow an ie  pianowe, sy- 
stean ilytzne, knnstó wenlne, obe jnm  
jijte  wsizy.tkie Juli p raw ie  wszystkie 
(Izied/iny matki, a p rzede wszystkim 
przedrtnkłly -ściśle w iążące się z wy- 
\  howi.nieni młodego pokolenia i mo 
g ą ie  wywierać wpływ na kształtow a­
nie się jego światopoglądu.

A więc w l i te ra tu rze  rozpoczęto, 
ii.k już o tym sWcgn czasu pisaliśmy 
od kanon izac j i  Puszkina. Po uroczy- 
ilościach' ęąs puszkinow skich roz.po 
cię ła  się „czysllkn:" i „e>anrokrytyka“ 
wśród p isarzy  NiektÓryĆh ‘zlikwido

łował nie daw no Mołotow, jest swict 
nym  pisarzem, um iejącym  barw nie  
opowiadać ' o  przeszłości wielkiego 
narodu  rosyjskiego, jak  to wnulczy 
chociażby jego powi&sć o Piotrze 
Wielkim. Poza: tym jest on w ypróbo 
w anym  patr io tą  i zwiewnością swych 
k t lęgów „nauczy1- palriolYzmai.

W  dziedzinie bisiorii, jak wiado­
mo, rozpoczęto od likwidacji już nie 
żyjącego Pokrowstkiego. Ten najwy 
bitniejsz.y au to ry te t  w dziedzinie 
m aik so w sk ie j  h is to riografii  okazał 
sic faszystą, k tórego  podręcznik* na 
gwałt trzeba w yrugow ać z wszyst­
ka  h szkół. Nie um ia ł on bowiem b a r  

•wnie p isać  o wypitdkaah przeszłości, 
ni.ę ,doegniał roli twórców państw a 
moskiewskiego i im perium  rosyjs­
kiego e t .  d. W  związku z likw idacją

innych zmuszono do poka- j Pokrows.-.icgo, rozgrom iono równieżwano, a
ja ni ja, do wyznania swvca grzecho-y j 
przeszłych, leraznii jsz.ycb i przy sz 
lycb. Np. Pilni ik „ka jał się" nie ty) 
ko z lego co napisał i pisze ale en 
bt dzie pisał w przyszłości' W  rezul­
tacie tych wszystikich , ,sa ni o>k ryt yk 
oddano pisa.1zy sowieckich pod ku- 
ralelę b. szefa p ropagandy  armi 
W rangla. hrab iego  Aldksegn Tołsto­
ja „Tow arzysz mrabia", jak  go ty tu

całą jego szkołę, .Ostatnio zaś podda 
no surowej k ry tyce  czasopism a hi­
storyczne. jak „Istoriik Mark.śist" i 
, .Bor‘ba Kłassow‘‘. Zamiast tycli cza­
sopism  zaczęto w ydaw ać „Lstoriczes 
kij Żurnał" . Nazywa, jak widzimy, 
bardziej patrio tyczna.

W  dziedzinie praw a zab ran o  się 
ostatn io  do  prot. Paszufcanisa, o któ 
rym  jeszcze nie daw no pisano  jako o

m.jwybiiniejszyni tcś»i'etyku praw., 
s iwieckn go  i k torego miaino w ybrać; 
na członika AkadeuiTi Nauk Nagle 
okazało, się, że Paszukanis , to „w rog 
narodu", ,,dwu.lico\viec“ , „ trocikiata’ 
i t. j). Słynny już dziś ze swveh mów 
oskarżye.ielskicń na procesach. „troc 
Listów7" p ro k u ra to r  W yszyński de - 1 
m askow aniu  Pasraikanlsa poświęcił, 
t r  „Praw dzie"  bardom długi artykuł. 
W yszyński ńśfkutfżn; Paszukanisa o ! 
11>. że głosił om szkodliwe teorie o .,(>- 
buin iera ii iu  państw a  i p ra w a"  i w 
len sposób „w ychow yw ał młodzież so 
wlecką yv nihilistycznym  d u c h a '1 itd. 
Słowem, szkodnik, k tó iego  trzeba zl: 
kwidowue Wyszyński copraw da wie 
cji.skc.nalo, że „leętrię o obumirraaihi 
państwa i p ra w a ' 1 nu są wymilaz- 
kiero Paszmkanisa. ,p ropagow ał je i 
Marks, i.,Engels, i Leniu i cąjy szereg 
innych  .w yb itnych  markuislów, któ 
rzy traktowali państw o jako  katego 
l ic  historyczną ' L cz ::vvłaSńie’o tó 
chudzi, że „państwo Stalina już od 
daw na p re tendu je  do kategorii  ab.-,o 
iutnej, do  tworu, k tó ry  ma L in ieć po 
w ieczne czasy. 1 d latego kierown: 
Iłom lego. państw a m arks is tow sk ie  
koncepcje Paszukan isa  są nie na rę ­
kę, są  nihllistyczne, w  duchu  k tó ­

rymi m e  m ożna w ychow ywać m ło ­
dzieży. <o innego \vT y zyński, k tóry 
nigdy nie dążył d o  zniesienia p ań s t­
wa. Wręcz o d w ro tn i-'. M tych nawet 
( /a sa cn ,  kiedy p a r t ia  bolszewicka 
rozbijała pańs tw o  carskie. Wyszyto 
ki z brorfią w ręku walczył na Ukra 
i i i e w jego obronie, po s tronic t. zw 
białych Jest wiec w ypróbow anym  
państw ow ccm -patr io tą .  Jego kę.ncyp 
t  j-t nie m ają nic w sobi.fi nih:-listycz- 
nego. Nic też dziwnego. że Wyszyli — j 
ki zwyciężył Paszukanisa  i że ten o- 
statni, jako  ..jąpono-nieniiecki troc 
ki.sta został aresztow any

W dziedzinie pedagogiki ucz.ynio 
n ć  nienmiejszy, skok W roku  ubieg­
łym jt-dinym pociągnięciem pióra; zli 
k w7 id o w-a ń ó i z w. pedologię/  1 i.swi- 
dację tę przypieczętował satuobójst - 1 
wem prof. Za tik ind, k i iraw n ii .  i i i- t>  - 
tu łów  pedologicznw h. Natom iast >v 
roku bieżącym rehabilitowano- peda 
goga rosyjskiego 1 sz.yńskiego, o fet-Ó-
ry m

t • „Mhelki rosyjski pedagog . jego 
sędziowie" pisze;

, >W jednym z prywalnyctt liłló w  
U iiynskt wskazuje, ze naroaowe wy­
chowanie „polega nie na tym, ażeby 
postawić natzą siko ię  koniecznie nie 
u ., jak u ludzi, a do góry nc-gaml. 
Nb miłość boską nie myślcie, że w iek 
tv  wychowawcy ludzkości, żyli dii 
Rosji daremnie i że nam trzeba wszysz 
• c rozpoczynać od naw a '. Właśnie tę 
prostą myśl fizebo przypomnieć tyik. 
„nowato iom " z ludowego komfsiarU- 
tt os*taty i działaczom naszej wiedzy 
pedagogicznej, którzy nie tak dawno 
uważali zasadę „d c  góry nogami' za 
postęp w pedagogice".
A więc ,po p raw ic  ‘-'O latach clkape 

ryrnentow ania u znano  w skazania U-- 
szyńskiego zwolennika sam odictźa- 
wia i t-. d 1 za najmiulrz-ejsze

Przyk łady  pow yższe m ożnab j  
był ', m nożyć do nieskończoności. 
W ystarczy jednak i tych k ilku 1 ażeby

Wieśka Encyklopedia Sowiec- j schli uśwnadomić ku czem u stopnio­
wo, -powoli i systematycznie znjierza 
państw o Stalina i dlaczego wołając o 
patrio lycznc rnleko iru tck  sow7ieelVeh 
ruguje ono m arksizm  i przedstawicie 
li myślf marksistowsk.ej

Zet.

k.ń in.ni. pisała: , Przedstawicie] reak j 
( i jnej szlac.hlY,"  ̂zdecydow an i  zw n- j 
h unik  sam odiorzawia i 
v i a ,  wieIkninocars 1 w ovy  
s la“ .

‘ Obecnie .P r a w d a 1 w ar tyku le  p.

prawosła-
nacjonali-

Żydzi nie mogą należef do O.Z.N.
WARS.ZAWA T a t) . K i wrziurajsacj 

Konierenoji prasow ej, p rzalneą k ie re j po 
dajem y ma str. 3 ej, szef sztabu OZN pik 
dypł. Jan  Kowalewski wal o s.ta
ni* orgariŁzaicyjnyin oboziu Pnzedistawirie 
te p ra cv zadaw ali szereg p.v*ań, dolycz4 
cydh m. in- kw estii żydowskiej.

pom.eważ spraw a ta  w y w o ła ła  z b y ł 
w re ik io  różn ice  W komeniitairaacl. P-as.) 
■wyciu na prośbę P A T . jr tk . Kowak-wwki u 
w łr ir fJ  w y w a d iu , ośw iadcza jąc  co * :.s lę -  
twije

Interpretacja słów moich przei nieklo 
fe  pisma zbytnio upraszczające sobie spra 
«*«■ oraz wniosek jednego z dzienników, 
rió ry  przeczytałem ze zdziwieniem, nic 
odpowiadają temu, co mówiłem.

Oświadczyłem wyraznia:, że oboz ma 
zjednoczyć Polaków i że stosunek Obozu 
do Żydów musi być raki, jak organszacy| 
syjonistycznych do Polaków. W łożenie w 
oda moje słów. że „cechą żydostwa 
ma być tylko przyznanie się do tej narc 
dowości" i że „osoba wyznania mojżeszr 
wego i pochodzenia żydowsk.egc może 
do Obozu należeć, o Ile się przyznaje do 
Jiaroaowoścl polsk.ej" —  nie odpowiada 
jwawdzie.

Mówiąc o sprawach organizacyjnycn, 
oiwiadezylem, że przyjmowan.e do obo 
m  bęazie oparłe na ścisłe] selekcji, że 
zgłoszenie akcesu częslo nas wprowadza 
nawet w kłopot, gdy* nie możemy i me 
uznamy wszystkich akcesów. Jeśli więc tak 
utrudnione będzie przyjmowanie de obo 
zu —  jak można utrzymywać, że „przyzna 
nie się do narodowości polskiej może 
otwierać drzwi do Obozu!

Odpowiadając na pytanie dzienniki, 
rza, czy może być Polak innego wyznanie 
a ft katolickiego, które wyznaje ogól Po 
łakow z małymi wyjątkami, miałem na mv 
śll łe  wyjątki. Przecież mamy zasłużonych 
Polakow wyznań ewangelickich, prawo­
sławnego, mahometańskiego czy karaim­
skiego, a również i mojzeszowego. Jed­
nak zasady chrystianizmu, na jakich opie 
ta się deklaracja płk. Koca będą czyn­
nikiem decydującym o doborze człon­
ków

Stwierdzeniem polskości w wyjąlko- 
wyeh wypadkach musi być nie tylko przy 
znawanie się do narodowości, lecz otia 
ra krwi, dobrowolnie przelewanej lub in 
ne oowody ofiar, składanycn na ołtarzu 
ojczyzny i czynu całego Życia, świadczą 
cych o rzeczywistej przynależności do 
narodu polskiego.

Mamy przecież w Polsce Żydów, kló 
rzy walczyli o niepodległość kraju i zrze­
szeni są w stowarzyszeniu Żydów, uczest 
ników walk o niepodległość Polski.

Odnosimy się z szacunkiem dla tej 
karty ich życia, która świadczy, że są do 
brymi obywrteiami, szanujemy ich rów­
nież za otwarte przyznawanie się do swej 
■■rodowości żydowskiej Rzecz prosta, że 

nie mogą oni należeć do Obozu Ziedno 
cienia Nar .owego Tvm bardziej Żydiz, 
którzy nie mają za sobą takich dowodow 
przywiązania do Polski, me mogą być 
uprzywilełowani na podstawie przyzna­
wania się do narodowości polskiej.

Sprawę z/aowska jest jedną z bardzo 
ważnych spraw w Polsce, przede wszysl- 
kim z powodu nadmiernej liczby Żydów 
To też przede wszystkim emigracja może 
Jo lagadnienie rozwiązać i na tej drodze 
dążyć będziemy do rozwiązania tego

problemu. Natomiast nie możemy czekać 
na całkowite rozwiązanie tylko po przez 
emigtację i dziś dążyć musimy do tego 
aby ludność polska znalazła zatrudnienie 
w rzemiośle, przemyśle i handlu, aby te 
trzy główne dziedziny życia gospodaicze 
go stały się polskimi, a miasta ooiskie 
mogły odgrywać właściwą rolę nie tylko 
gospodarczą, ale i kulturalną

To są bezsporne sprawy i deklaracja 
ideowo-polityczne szefa Obozu Zjedno­
czenia Narodowego p łk. Adama Koca da 
je im wyraz, szczególnie podkreśliwszy,

że „zrozumiałym jest instynkt samoobro­
ny kulturalnej i naturalną jest dążność 
społeczeństwa polskiego do samodziel­
ności gospodarczej".

Bardziej jest to zrozumiale w okresie 
przez nas przeżywanym, w okresie wsrrzą 
sów ekonomicznych i finansowych, gdy je 
ccyriie qlębokie poczucie obywatelskie, 
ofiarność w stosunku do państwa i bez­
kompromisowe związanie z państwem 
swego życia i mienia mogą mu umożli­
wić wyjście z łych wstrząsów w stanie nie 
osłabionym".

Min. BecK w y te c ltfł  do Rumunii
W ARSZaW A (Pal). W dn iu  dzi- 

siejsonrin w yjechał do B ukaresztu  z 
o fie jikh iij w iz y ta  m in ister sp raw  rat- 
gi-anita-nyeli p . Józef Becik z  m atżon  
ką. Z p . m in istrem  B eckiem  udali 
«ię do Bukareswtu naczeln ik  w yazia 
ta  prasow ego M. S. Z. p . W ikitor Ski 
v Ski, zasiąpca n acze ln ik a  w ydziału

w srłiodnlegu M. S. Z. p. T adeusz Za- 
zuIińsJA i r*ekrctai.z osobisty  o d n is t 
ra  p . Paw eł SfarZenski.

O djeżdżającego a m ałżonką m ini 
s tra  żegnali n a  d c c o tu ' ch a rg e  d aff 
fa ires  ad  in te rim  |>oseM w a ru m u ń s­
kiego w otoczi-niu członków  poselst 
n a  i wyżsi urzędnicj At -S. Z.

Uratowani z piekła hiszpańskiego 
przez polskie pose'stwo

Popiersie kancierza 
iarta Zamoyskiego 

na Uniwersytecie Padewskim

Próbny pochód koronacyjny
W a l e n c j a . (PatJ. Dnia 18 kwietni* 

o godz. 11 w nocy osoby, które w swoim 
czasie zoaldzły schronienie w poselstwie 
polskim, zostały wywiezione z Madrytu 
do Walencji pod esKortą wojsko *ą  w to 
warrysrwie urzędników poselstwa. Poseł 
R. P. Szumlakowski wyjechał samocho^ 
dem na spotkanie ewakuowanych. Samo­
chody przybyły do Walencji dnia 19-g 
kwietnia o gon i. 17. Kontrolę i odprawę 
celną zakończono przed północą. Dnia 
20 kwietnia około  1 w nocy załadowane 
wszystkich Hiszpanów ne O. R. P. „W ilia " 
Postępowanie władz hiszpańskich było  
bez zarzuiu.

Jeden z emigrantów w rozmowie z ko 
responaentem PaT. oświadczył „Opust- 
e. nmy ojczyznę w warunkach specjał 
ny, h, bez pieniędzy, ale wierzymy w 
op ie \ę  Polski. Sprawność transportu i 
szybkie załatwienie formalności) oraz z; 
okrętowanie zawozić czarny ofiarności po 
selsłwa i marynarzy".

W ładze portowe nie przyjęły p.enię- 
dzy za uzupełniający prowiant dla zaiogi 
„W illi" .  Dowddzca „W il ii"  z łożył ministre 
wl marynarki Priefo 1000 pesetów na bie 
dne dzieci. „W ilia "  odpłynęła z Walencji 
dma 20 bm o godz. 18.

Ważne punkty strategiczne zdobyte 
przez powstańców

W  niedzielę odbyt się w Londynie, pod 
cyjnych ks. Nortolk, próbny pochod ko 
k.ngham do opacłwe. Westminsterskiego. 
ma skom pilowanego ceremoniału koro 
kim ustalenie dokładnego czasu, potrzeb 
ceremonii. Tego rodzaju próbnych uroczy 
kilka, zas próba generalna zostanie wy 

Anglii. Na zdjęciu taka pierwsza

kierowniciwem mistrza ceremonii korona- 
ronacyjny, który wyruszył z pałacu Buc- 
Pochód ten był pierwszą próbą zaslosowa 
nacyjnego, i miał na celu przede wszysl- 
nego na wykonanie poszczególnych faz 
siosci koronacyjnycn odbędzie się jeszcze 
konana z udziałem książąt krwi i parów 

próba korowodu koronacyjnego.

1 be zrob otn y za b ity
K IE LC E (Pat). W dn iu  21 kw ict 

lita  rb . w gadaninach ra n  mych p ized  
gm achem  I undusz.ii P rac y  w Radu- 
m  i i. zeb ra ł się tłu m  lłczrobotnych  
u  liczbie p aru  set osób i usiłow ał 
w ta rg n ąć  siłą  do  gm&cliu, w ybiw szy 
uprzedn io  szyby w b iu rach  F u n d u ­
szu P racy  i w m ieszczącym  sic obuk 
T ow arzystw ic IJobroczynności „K ro 
p la  M lek a1.

W Ickalii „K ropli M icka” zna jdo  
w ała się w ów czas w iększa iość do- 
I, u um ianych przez tow arzystw o  nie 
inow ląt i d robnych  dzieci ubogich 
rodzin  rad o m sk ich . W ezw ania t r » “ch

policjantów 7, pcłniącycli służbę przed  
gm achem  F un d u szu  n ic odniosły 
sk u tk u , przeciw nie —  pm lburzony  
tłum  n a ta r ł n a  n ich . o b rau ca jąc  ich 
kam ien iam i

D ziałając w ob ro n ie  w łasne j po 
tic jancj zm uszeni by li uzyć b ron i. Je 
den z nac iera jących  napastników  
W alen ty  K w ietniew ski zosta ł ciężko 
ranny i przew ieziony do sizpitaJa n ic  
baw'cm rm arł.

P rzybyły  na  m iejsce za jśc ia  od 
dział policji p r z y w r ó c i ł  spokó j, roz - 
jiraszając zebranych  i a resz tu jąc  k il­
kunastu  p row odyrów .

RABAT (Pat). K om unikat rad iosta  
cji w Sevilli dom  da ro zp o i^ c ta  w c/o  
ra j  ofonzyw a powstańcasa n a  B ilbao 
doprow adziła  w an iu  dzisiejszym  do 
s n  i-egu dalszych  zdobyczy, ni. in . p nn  
kiów , oznaczonych  n um eram i 807 i 
788, iia o d c inku  Iłu ran g o . Na połnd 
niow ym  otteinku  P en iiaroya pow stań 
cy od p arli n ieprzy jacie lsk i a ta k  n a  Ca 
la  Iraveno . W ojska rządow e cofając, 
się pozostaw iły  na polu bitw y wiele 
m ateria łu  i zab itych .

SALAMANKA, (Pat). Kon.unlkat o fi­
cjalny powstańczej kwatery głównej do­
nosi o sytuacji na frontach. Front aragoń­
ski: nieprzyjaciel usiłował atakować linie 
nasze na odcinku Almu<tevar, lecz został

odparty, pozostawiając nr placu 20 zabi­
tych. Na odcinku Teruel liczne ataki nie­
przyjaciela również zostały odparte

Ha froncie baskijskim oddziały nasze 
posuwają się naprzód, mimo silnego opo 
ru niepizyjadela. Zajęliśmy bardzo waż­
ne punkty strategiczne: llurrigori. Taiła 

i monie oraz wzniesienia 807 i 782. W  cza 
sie walk o le wzgórza nieprzyjaciel stra 
c ił ponad 100 zabitych i 250 rannych. j

Na froncie w Sierra Leone trwało 
oczyszczanie przedpula z zabitych. W 
Sierra del Garadeco nieprzyjaciel porzu 
c ił bt zabitych, a w czasie walk wpadło w 
nasze -ęce wielu jeńców.

Na froncie madryckim, na froncie So 
ria i Ayiia nic szczególnego nie zaszło.

SKtedy amunicji w Toledo wyleciały
w powietrze

MADRYT. (PatJ. Rozgłośnia tutejsza 
ogłasza komunikat oficjalny, donoszący o 
bombardowaniu fabryki broni w Toledo 
przez lo tnktw o rządowe. Skutkiem wybu 
chu bomb lotniczych fabryka stanęła w 
płomieniach.

MADRYT (Pat). Agencja H avasa 
donosi: dziś ra n o  ostrze liw ała  arty le

r ta  rządów a  penów nie T oledo. T rzy  
w y tw órn ie  p rochu  i 5 skradów  am u ­
n ic ji w yleciało w  pow ietrze. P ocisk i 
a rm a tn ie  uszkodziły  rów n ież  szp ital 
w ojskow y. W akc ji b ra ło  rów nież u- 
d zia ł lo tn ic tw o  rządow e, k tó re  o b ­
rzuciło  w nnbam i szereg w ażnych o- 
b iek tów  w ojskow ych.

Baskowie pertraktują z gen. Franco
PARYŻ (Pat). „M atin“  donosi z 

B ajunny , że, pom im o zaprzeczeń  co  
do p row adzen ia  ro ltow aii m iędzy 
reądem  bask ijsk im  i  gen. F ran co , 
w iadom ości tle zostały potw ierdzone 
pi zez in n e  osobistości, p o w racające  
z S alam anki.

W  ko łach  o fic ja lnych  p rzeczą 
w praw dzie m ożliw ości osiągnięcia 
jakiegokoiw  iek  porozum ien ia , ale 
szereg faktów  zd a je  się św iadczyć, 
że ro k o w an ia  jednak zootały isło: 
ni* naw iazane

OdLyla się w Padwie uroczystość wręcze­
nia przez ambasadora 3  P. przy Kwiryna 
le Wysockiego Uniwersytetowi Padews­
kiemu rr.armurcwego popiersia kancierza 
Jana Zamoyskiego któiy w latach 1561—  
65 studiował na wszechnicy padewskiej. 
Pop ersie reprodukowane na naszym zdję 
ciu, zostało wykonane przez prof. Anto 
mego Mareyskiego i ofiarowane Un-wer- 
syfetowi Padewskiemu przez emDasadora 

Wysock iego i hr. Maur, Zamoyskiego.

ZdiTłBCh n«i g m  M ia]a 
w N B d r y n e j

PARYŻ (Pat). .,M a tin ‘ ‘  donos i a 
S a is inuu ik i. i i  na oOrońeę M a d iy tu  
gen. M in ia  d okonano  zam achu.

(■en M ia ia  «xt-slał pudoono  ra n n y  
w le w e  ra m ię  Spraw ca zam achu zdo 
la ł zbiec.

M ło d y  Z zm cra  
ufiale sie do Z S R R .
BARCELONA, (Pał). Jose Alcala Zamo

ra Casłillo, syn b prezydenta republiki, 
przybył do Barcelony. Udaje się on do 
ZSRR., gazie bęczie brał udział w demon 
stracjach 1-majowych, ja*o członek dele 
gacji hiszpańskiej.

Oświadczył on dziennikarzom, i i  brat 
jego, Ludwik, znajduje się na froncie poa 
Teruel, a on sam po powrocie z Rosji po 
wróci na swój posterunek na froncie pod 
Mz drv*em.

E s t e r a  sp ro w a dza  
500 r r  b a tiiłfr 0w  z PoIsPfl

TALLIN )Patj. Estoński Izba Rol­
nicza z powodu dotkliw ego braKu 
ią k  rnboi zyxh w gospodarstw ach  
ro 'n y cb  postamowiła sp row adzić  z 
Polski jako  pierwiszą parlię  501) io b o  
tnikow sez<.nowycb W  tym  ceiu w  
najbliższych dniach  w7yjeżdża do F o l 
.ski przedstawiciel Izby, celem za war 
cia uniów!
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Konferencja ro zb ro je n io w a
^ O D Q j Z i « :  3 1  I I  a j d  r .  D

LONDYN (Palj. lŁsąd brytyjski 
postanów  <i ^ ih iw u c  otGoeze-
n.e po&uCtŁieima k>.ua a m iędzjnaihado
w e j HiOmei e n c ji u z b ro je n io w e j w Ge 
new .e , ^ j z i i i u l .  j n t g j  Ina 6 m aja  r . b. 
do 31 m a ja . P ro po zyc ja  uzgodn iona  
zosta ła  z  r -ą d e n i fra n c u s a im  i  w 
d n iu  d z is ie jszym  p a rla m e n ta rn y  pud 
se k re ta rz  st«aiu sp ra w  z.agrartiew 
n jc h  lo rd  G ran t)o rne  u zg o d n ił ją  r ó ­
w n ież  ze s p e rm a  J in w yM unn riiie ra  
p rezyden ta  ItooserelLa, N o rm a n rm  
I »ay isem.

Rząd b ry ty js k i zam ie rza  na  kom 
fe re n e ji ro zb ro je n io w  e j w ysunąć 
b a rdzo  w ażną p ro po zyc ję , k tó ra  w  
epw ne j m ie rze  s ta no w i poparc ie  ezęś 
c i p lanu , zaw artego w  m em oria le  
szw edzkiego m in is tra  sp r. zagrań, 
h an d le ra , w ys tę iunącego  w im ie n iu  
pańs‘w  uczes tn ików  k o n w e n c ji z O- 
s lo . Rząd b rv tv  is k i izam icrza  .m iano- 
w ie ie  ra o re n o n o w a ć  p rzy ję c ie  przez 
k o n fe re n c je  )nó ln o  - c b u t t ia z u ja r r j  
zasad', og łaszan ia  p rzez  w saysfk ie

p ań stw a  szczegółów buozetow  w ojs­
kow ych. WTaz iz w y d a tk am i n a  zbro  
jen ia .

Rząd bryty j.sk.3, w  porozum ieniu  
z rządem  tran u ask im , zam ierza  z a ­
p roponow ać uchw alenie zw róeenia 
się rów nież d o  Niemiec, ahv do ta 
kiego .n iedzynarodow ego porozum ie 
n ia  og łaszania oudżelów  w o jeunych  
przy stąp iły . S tanow isko , jak ie  Ni< m  
cy w te j sp raw ie  za jm ą , będzie p ro ­
b ierzem . w edług k tó reg o  rząd  b ry ty  j  
sk i oeeni, ozy N iem ej w ogóle zam ie ­
rz a ją  p rzystąp ić  tło jakiejkolw iek  
w spółpracy  m ięd zy n aro ao w ej w ra 
kresie  ogran iczan ia zb ro jeń , czy też 
od w spółpracy  tak ie j się  uchy lają .

K onferencja  rai.brojenlow  a, od 
roezona n a  31 m aja  nab iera  tym  
sam ym  w ie lk ie j doniosłości, zw łasz­
cza, jeżeli ew en tu a ln ą  o ro p o zy c jr 
bryty,jską w spó łdzia łan ia  iN Ifiitiiy to 
cen Lać n a  tle iwozora jsze j deklarraejt 
H itle ra  po  rozm ow ie z  Landsnu»ym .

Akademia ku czci 
ś. n. K a r o l  i Szymanowskiego

W godzinach wieczornych staraniem 
rady Wileńskich Zrzeszeń Artystycznych 
odbyta się w sali polsk.egc radia u-oczy 
sta akademia k j  czci zn jko rritego  kom­
pozytora polskiego s. p. Karola Szyma­
nowskiego

Akaaemię, w której wzięta udz at elita 
kulturalna i artystyczna Wilna, zagaił pre 
zes rady wileńskich zreszeń artystycznych 
prof. Konrad Górski, po czym orkiestra 
symfoniczna, którę dyrygował Czesław Le 
wieki, wykonała „Coriolana" 3eethovena.

O Karolu Szymanowskim na tle muzy 
ki eurepeiskiej mow.l Zygmunt Mycielski, 
D o d k re s la ją c  wielkie znaczenie polskiego 
kompozytora.

Vilnensia naukowo-artystyczna 
w PoKce i za granicą

Wielkanocny numer świetnie wyposa 
onego zawsze i bardzo umiejętnie *e- 
iagowanego Dod kierunk.em d W Fili 
sowiczowej, czasop.sma „Arkady po- 
r.ieszcza ińędzy innymi artykuł proł M. 
lAoreiowskiegc. p. t. „Rysunek Rubensa 
Jla protesora w ile f skiej Akademi-' Jest 
o przepiękny, oryqinalny istotnie wedle 
igodnego zdania uczorycn 'ysunek „kró  
a" mądrzy belamandzkich, na kartę lytu 
owę, bogatę w alegoryczne i dekoracyj 
te pomysły do antwerpijskiego wyda­
na poezyj K. Sarbiewsk.ego, pro*ełora 
•aszej wszechnicy, (g'osee wówczas na 
:uły świat. Liryki |ego łacińskie, które wy 
M M M H M M N H M M B B H B H U M n M M

T a l e m  ^ i r a

d U l  Ś C ‘
Jest to  zagadnienie tak  stare jak  świat 

4 n ad  jego rozw iązaniem  głowią sią nie- 
s ti: 'd zen ie  cale zastępy uczonych.

Jakkolw iek bardzo wiele czynników  wy 
w iera silny wpływ na możliwość osiągn ię­
cia podeszilego w i^ u .  to jednak usta. ono 
już bezspornie faikt, że najw ażnk-js ni rz e ­
czą jest iprzesirrizegamie lun; iarkuw ani a w 
życiu i dobieranie pożyw ienia  możllw-iie 
zdrowego, posilnego i Isłw oslraw nego. Tym 
wszystlki-m wymogom najlepiej o d ju w iad a  
kaw a „ENK1L0“. Spoizą-dzcma z najsz la­
chetniejszych surow ców  ro-lzimych, posia 
d a  ona wysokie w alości odżywcze i zdiro 
woLne i tym sam ym  najlep iej nadaje  się 
na codz Lenin y posiłek ran ,, i. w ,ecaorcm. 
Przy tvm w szystkim  kosztu je  1 lUizamka 
kaw y „ENRILO' zaledw ie 1 grosz.
iwm m m m i— Mi. mi mmmmmi

II. Finał tragedii

Ta jemnic/y jest nie tylko pierwszy 
akt, ałe i wstrząsający łinał tragedii pu 
szkinowskiej. Jakże bowiem w ytłum a 
czyc ten nagły, ponowny wybuch gnu 
vru poety wtedy właśnie, gdy wszys 
tkim wydawało się, że spraw a cała  
j t s t  już o.sLitc c /‘iiie /'..Uw.dowunu. że* 
niebezpieczeństwo zażegnano wspól­
nymi wysiłkam i p rzy jac ió ł  i p rzec iw ­
ników  poety? Wiemy, t e  ws-kntc k o-, 
S'ibijtej pro-śby H eerkerena  Puszkin 
zgodz.ii się na dw utygodniow e odłoże­
nie pojedynku z dA nlhesem . którego 
-u \z w a i  na zaju trz  po o trzym aniu  a- 
noniniu, wiosny, że wobec oświadczeń 
tego ostatniego o rękę s ostry pam  Pu 
,szk.nowej poeta przystał j>o pewnym 
w ahan iu  na wycofanie swego w v z f» -  

•a i wiemy wreszcie, ze d knthes do 
fzym ał słowa ę zaraz po świętach Bo 

żego Narodzenia (10. I. 1837 st. st.) 
poślubił siostrę  k o chane j  przez się ko ­
biety. Jakże przeto  wytłum aczyć tę 
Iknitastrofę. k tó ra  zaskoczyła Rosję w 
p a rę  tygodni później po rzęch niespoł 
na miesiącaeh od o trzym ania  an o n i­
mowego paszkw ilu?

Większość biografów poety thima

Dr. Tadeusz owski
Profesor nadzwyczajny oiolaryngotogii i Kierownik Kliniki Otolaryngologicznej -

Uniwersytetu Stefana Batorego
ur. 16.1, 1892 r. w Niemirowie, zmarł opatrzony ŚŚ. Sakramentami 20. IV. 1937 r, w Wilnie

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Portowej 10 do kościoła śvt jana  od­
będzie się w czwartek dnia 22 b m o godz 18-ej.

>  Habcżensrwo żałobne w kościele św. Jana odprawione zostanie w piątek dn. 23 b. m 
o godzinie 10-ej, po nabożeństwie pogtzeb na cmentarz Rossa,

o czym zawiadamia
R EK TO R  i S E N A T  U. S. B .

Ś.+P,

prof. dr. Tadeusz 
WąsowsKi

i. p .

Część tę zakończyło wykonacie fopa 
ty A-dur Szymanowskiego. Po przerwi® 
St. Węjławski mówił na temat „Szyma­
nowski a muzyka poljka".

Jeszcza jedno przemówienie T. SzeU- 
gowskiego poświęcone było  „K. Szyma­
nowskiemu w W ilnie

W części arłysł/cznej J Markiewiczów 
na i A. Bandurska wykonały kilka pieśni 
Szymanowskiego. Wariacje H-moll op 10 
K Szymanowskiego wyieonane przez p- 
H. Hleb-Koszanskę (fortepian) < marsz ża­
łobny 3 Symfonii Beethóvena, wykonany 
przez orkiestrę symtonicz.ię, zakończyły 
uroczystę akademię.

Dr. Tadeusz Wasowski
Profesor nadzwyczajny otolaryngologii i Kierownik Kliniki Otolaryngologicznej

Uniwersytetu Stefana Batorego
ur. 16.1. 1892 r. w fliem irowie, zmarł opatrzony ŚŚ. Sakramentami 20. IV 1937 r. w Wilnie

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. fortowej 10 do kościoła św. Jana od­
będzie Siq w czwartek arna 22 b. m. o godz. 18 ej.

Nabożeństwo żałobne w kościełe św Jana odprawione zostanie w piątek dn. 23 b m. 
o godzinie 10-ej, po nabożeństwie pogrzeb na cmentarz Rossa.

o czym zawiadamia
DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU LEKARSKIEGO U. S. B.

szły w najznakomitszej drukarni europej­
skiej tego czasu, Plant.n-Mo^etus w r. 
1632) Sztych zdobięcy to wydanie wedle 
rysunku Rubensa oraz orygnidt rysunku 
znajduję się w Muzeum drukarstwa grat 
ki w Antwerp.i, pod nazwę plamin-More- 
tus mieszczącym się po dziś dzień w mu 
rach tej drukarni, czynnej od końca XVI 
ao końca XIX w. i wykupionej przez nra 
s*o Antwerpię. Artykuł prof. Morelow- 
skiego omawia w ogoie stosunki artysfycz 
ne Polski i Wilna z Fla"dr ę XVII w.

Czasopisma naukowe oilyijskie D O ^ię  
cone historii sztuki i historii, jako to „Re 
yrue belge d ’archeologie et d'histo.re de 
Bart (z r. 1936), „Revue beige oe pn [p- 
logie el d'histoire (nr. 1 z r 1936) i przed 

, ostatni z r 1936 numer „Bulletin des 
! Musees RoyauX d'arl et d histoire", po- 

mTeścil recenzje pió-a wybitnych specjali 
stów belgijskich Pawia Rolland, Feliksa 
Rousseau oraz hr. de 3orchgrave d Alte- 
na z rozpraw o stosunkach artystycznych 
dawnych Niderlandów poludn owych i 
kraju leodyjskiego z Polskę od XII dc 
XVII w. (Kraków, Płock, Gniezno, Wilno), 
które pi ot Moreiowski ogłosił w przed 
ostatnim (drugim) ‘ omie „Prac Sekcji 
H. Sztuk. T. P. N. w W iln ie " Wspomniany 
„B u lle tin ' publikuje przy tej okazji na 
Dodstawie wypożyczonej z W Ina do Bruk 
sel1 kliszy reprodukcję płaskorzeźb ploc 
kiego Ewangeharza ks. Anastazji (dz ś w 
Warszawie), jako drogocennego dzie ł' 
sztuki leodyjskiei, wykonanego przez arty 
ste z lej ziemi, przybyłego do Polski 
prawdopodobnie na dwór biskupa d I o c -  

keigo Aleksandra z Malonnes, wallończy- 
ka z Dochodzenia.

Doktor Medycyny

Tadeusz Wąsowski
Prcfescr K lin ik i Ot laryngologiczna] U. S. B., konsulta it I współprac. 
Lecznicy Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanłtarnel w Wl nla

po clężkicn c ierpieniach zm ait 20 kw ie 'n:a 19 3 ź roku,

o czym z żalem powiadamia ą
0VRHKT0R, LEKARZE I PERSONEL 

Lecznicy Lit. Stow. Pomory Sanlt.-w Wilnie

S .1 'e .  
Profesor Dr. Me.d.

Tadeusz Wasowski
Członek Komitetu Redakcyjneg „Pamiętnika Wileńskiego 

Towarzystwa Lekarskiego"
r t r a r ł  w d n iu “20 kwietnia 1937,roku w wieku lat 45.

O e ś ć  Je g o  pam ięci!
Wileńskie Towarzystwo Lekarskie

rfSlr

ragiczny wybuch filmu w szkole
4  d z i e c i  s p t o n ę ł o  7 0  D O D a n r o n y r h

TAELIN Wczoraj wieczorem w
uiiej.+cowołsci K lingi w południow ej Estonii 
w szkole pow szechnej na.sląp/ł wybuch fll- 
miM, ji >ilcziu-> wj-.świet.lania. 1’oclągnęlo ti) 
za si.ba k atas tm fa in e  narttęjjstwa.

W  szkole hylo obecnych .pr/ew.lo 100 
Ozieel obojga pici. Płom ienie odcięły dzieci

R M B U n B M M M H I M

od drzw r, a  ieh ubran ia  w krulce zaezęły się 
p  tie. l ’ov si .la nies.y chana panika. Dz.eci 
zuezęty tn ezy ć  się  cfo okien , n iektórym  u- 
da lo  się w yskoczyć n a  podw órze z phi-w- 
szego p iętre . t r w o ń ,  dzieci zginęł.o w plo 
n lentach. 70 d.ez.nalo obrażeń  cielesnych i 
pnpaiueń , s'.".n óO-clu v.zbudzą p>ważne «■

Kronika telegraficzna
— ISLANDZKIE ZGROMADZENIE NA 

RODOW E zostało  .ornwiazane. Nowt- wytw- 
ry  odlbędia się ‘JO czerwc.-

— W  DAMASZKU ZOSTAŁA OGŁOSZO 
NA AMNESTIA dla przestępców , i zbiegów 
pcliitycznych._ M. im. Uł.nsikawiony został suł 
tac pasza lil Alrai&z, p n y w ó d ca  j/Owstania 
D iuzów  w 1926 rolku, przebyw a ją  ,\v n i  wy 
gnaniu w Tiramojordanii . ocan ó r . Abdnl 
RitchmM ' Szaibaniderjrrzewoclniiozący ‘ »omi 
łeti! syryjsko-palestyńskiego w  K airze

— MIN. Si‘RAW W EWNĘTRZNYCH
AUSTRII Gleise H olsl, natt odleciał i Ber1' 
n t  .atnoloteni do A eiin a

—  RZĄD lADONSKI gotów  jest uczcst 
n ;ezyć w pracairh m ię Iz /n a ro d o  / 'r j  k' n i. - 
re rc ji  gospodarczej, o c ! /  v ś«ig c •.*■! zosta 
nie z [ roszony ofiicjalaie.

— ZASŁUŻONE ODZNACZENIE. Cesarz 
n;-,(1:1,1 Jolinrkoan Musaaiki Iimtina i Kendizi Tsu

Zm arł ś. p ,prófv Taldeusz Wąso- 
\Mski, znamy i zasiuizoiiy- uczony i po 
p u la rn y  w W ilnie lekarz.

T adeusz W ąso vv siki'"urodził się^ w 
r\eku 1892 w N icm irowie na Podolu, 
guzie t e ż  uczęs-zc/ał do s z k ó ł .  M e d y ­
cynę sim iiował na u n i w e r s y t e c i e  ki 
jowsikimi, b iorąc jednoczesne udział 
w niepodległościowym  ru c h u  inio- 
d, ieżv p o l s k i e j .  Należał Jo  szeregu 
o rgahizacyj o cha rak te rze  patr io tycz  
nym. Po ukończeniu  Uniwersytetu  
znala7 ł się w Mohyiówie Byf lo już 
okres rewolucji rosyjskiej.

l)o  Polsk i przi-dostał się w roku 
1919 i na tychm ias t  w stąpd  <3° w o j­
ska. Przeszedł całą Kampanię b o ls r ;  
v ic k ą ,  początkowo jak o  lekarz f isi 
ko wy, n as tęp n ie  wr uznan iu  pMożo-- 
nych  zasług m ianow any  został sze­
fem san ita rn y m  arm ii  północnej, ś  
p. prof. W ąsow ski ntejcdn akrotnie 
chfuibne wówczas s ;ę o d z n a c  ! ył. p ra  
cując niezm'>rdowa n ie tfzirti i ,łl°c.

De W ilna  ś. ip. p ro f  Wąęsowsl i 
przybył w roku  1924 i objął stano- 
w isko st. asystenta w klinice uszn0 
gardlanej. Zdobył sobie 7 lttięj^cą 
uznanie szerokich w arstw  ludnc.c, 
jak o  doskonały  lekarz., W ro» ' 1 •' 6 
di.k toryzow ał się, a w roku 1 *-3(f ha 
bditow-a-t się na <Iocenta o tolaryngo­
logii. W  roku  1936 został w ybrany  
p r / e z  Radę Wyxl; ałn Lekaii^kiego 
na s lanow isko  profesora- i k iert>Wni 
k« klin ik i otolaryngologicznej w roL
później za tw ierdzony został n a  s ta ­
nowisku p ro feso ra  nadzwyczajnego 
na Uniwersytecie Wileńskim

Ś p. p ro f  W ąsow ski dat się ehru 
b n ie  poznać  jak o  wybitna sd :l n auko 
y a, n ap isa ł  Około 80 prac  z zakresu 
o tolaryngologii i nauk  pokrew nych 
R rał s ta le  udział w z j a z d a c h  lekan , 
k ch, należał do  kom ite tów  redakcyj 
r.ych czasopism  faichowych.

Ś. p dr. W ąsow ski cieszył się i\ę ( 
ro n m ą  popularnośc ią  w ś r ó d  cao- 
rvch, k łó ren i  często ' m ósł nonioc ru  
pełnie  bezinteresownie. Osierocił zo­
l i ; i córeczkę.

Cześć tego pamięci!
(*s).

kagiszr, ktiirzy przelecieli' z T okio do 1 Kvndy- 
nu w rekordow ym  czasie 94 p idziny, ardezy 
„Wrehodizaei-Ro Słońca", 6-ej klasv.

—  ZA SPRZEDAZ BRONI DO IH S Z P ąjyn  
rząd  iracki złożył z un/.yiu Ałszliiila Mndha 
l‘ei i Mmsa'1 Szambana, radców  lepacyjnych w 
Parvżiii i Berlinie. OSkairż.ini oni są piita- 
(bnWiie dosta-wy !>r<in: dla Hiszpanii.^ Mil ih» 
le r  charge  d ‘affaiirn» Iraku vr 1 aryżn zbiegł 
do l.ibanu  Szanliander został ireszUm any w 
Mosnuihi w chw ili gdy w ysiadał z .pociągu.

Wycieczka ze Śląska Opolskiego
przybędzie dziś do Wilna

VI p ią tek  dnia 23 hm. pociągiem 
o godz. 7 4 > przyjedzio do W ilna wv 
c iec /ka  200 Polaków ze Śląska Opól
skiego.
TR O G R AM  ł kO R Y T l W Y C IU C Z K l.

Z dworca goście udadzą się do schro 
niska Kuratorium Szkolnego obok Góry 
Trzykrzyskiej, gdzie się też zatrzymaię 
przez cały czas pobytu w W ilnie.

O  g o d z . 10 uczestn icy  w ycieczki o ę d ę  
na u ioczystoSci mszy św „ jakę  o d p raw i 
w Ostre, Bramie J E Ks. Arcybiskup Jat 
brzykow ski.

Bezpośrednio po nabożeństw e Pola 
cy ze Śląska Opolskiego złożą hotd Ser 
ca Marszałka Piłsudskiego na Ross" 
przy udziale wojska.

O godz. 18 J. E- Ks. Biskup Michalkie 
wicz odprawi uroczyste niuszpory, po

czym udzieli błogosławieństwa.
Wieczorem o godz 20 Polacy z O p o ­

la będę w łeatize na Pohulance na przeo 
stawieniu „AAazepo" Juliusza Słowackie­
go

W sobotę dnia 24 bm. mili gi a  e r  
zagranicy w yodz.nach przedpołudni© 
wych zwiedzać będę m.asfo, a o godz. 
19 min. 30 będę na przyjęciu w Kurato­
rium Okręgu Szkolnego

Wycieczka Polaków ze Śląska t 'pols­
kiego opiekować się bedz e Towarzysko 
Pomocy Polonii Zagranicę otaz grona 
pań z Komitetu Zblokowanych Organizo 
cyj Kobiecych w Wilnie.

M łodzież hercerska witać będzn. go 
ci na dworcu.

Wycieczka gościć D ę d z ie  przez d w »  
dni i odjedzie w nieazielę rano o godz- 
8,78 do Warszawy.

Tafsm n ice  
śm ie rc i P u szk in a

czy to p row ^tacyjiny iu  zaciiowaniem 
się d ’Anthesa, k tóry  i po ślubie nie 
p i /e s ta ł  okazy wać siwych uczuć w sto 
su n k u  do p ięknej  pan i  Nuithaiie. Bio­
grafowie ci opow iada ją  przew ażnie o 
wzajem nych spotkani ach n a  balach 
sm łec /nych  i p rzy tacza ją  p a rę  frywol 
nycli dw uznaczników d Antlićsa, wy 
znaczJijąc n a d z w je z a j  jednem u  z nich 
rolę tej ostatn iej kropli,  k tóra  pomad 
nriarę przepełń la  cierpliwość poety. 
V$t nowszych p racach  szczególną p o ­
pu larność  zdobyła sobie in terp re tac  ja 
P. J. Szczegolewa, k tóry opierając się 
r.lr Zapiskach Arapowzj (córki Ihi-z- 
ik nowej z drugiego matżeństwai), wy­
suwa jako  bezpośredni powód pojz- 
tyniku Puszkina ]) itajomine spotkanie 
hoHinnikow w salonach p. Poletiki, 
podczas którego d'Anthćs, korzysta­
jąc z 'umytślnej nieobecności pani do­
mu, żądał j lkóby od Puszkinów ej, ra­
by Uległa m u  gdyż w przeciw nym  ra  
zie nabierze sobie ży n e

W ersja  ta wszakże — acz p rzy ję ta  
przez tak świetnych znawców P usz .- 
kina  jak  np. M. Y Uiawłowski vv P\o 
sji, u nas zaś — prof. W. Lednicki

(pul-, os ta tn ią  jego k.dążlkę: Puszkin  
bratków 1937, str. 41— 43) — pojawia 
nlę dość późnił i nic d a  się bez w yraź­
nego nac iągan ia  pow iązać z innym i 
fak tam i osta tn ich  dni P uszk ina, Bo 
nie jest p raw d ą  to, co w ypisu je  się 
czasem i w Rosji i u nas (por. np fe­
lieton A Junoszy-Gzowiskiego wr P ro  
sto z m ostu , 1937 Nr 2) jakoby poeta 
natwahimt-r t po  o trzym aniu  wiadomo 
ści o epizodzie v. salonie pani Poletiki 
wysłał d  Anthćsowi wyzw anif na po 
('■ilynck gdy"/ w tym właśnie tk wi c a ­
ła ..tajemniczość" postępow ania  P u  
s,hin.a, że  lisi jego, o którymi tu m owa 
nie tylko n ie  zawierał żydnego m u  
wania, ale n aw e t  nie był aidT^sn wan\ 
do  zuchwałego ad o ra to ra  wdzięków 
Nathailie. Skoro  bowiem przyjęhbyś- 
niv in terp re tac ję  Szczegołi-wa, ło w 
dalszej konsekw encji należałoby przy. 
puszczać że realkcja Puszkina kieruje  
się p rzede wszystkim przeciw g łó w ­
nem u w inow ajcy całego zajścia i że 
list poety, S to ry  według tej in te rn  re­
lacji n ap isan y  był inko odpowiedz na 
czyn d ‘Anthesa, będzie zawierał —  je 
śłi już nie wvzW-mie to p rzy n a jm ­
niej należytą  ocenę w ysoci n e p r / j  /- 
wcitego zachosvania się niłodzwńca 
wobec siostry swej żony. Tym czasem  
—  rzecz dziwna! —  tekst tego 'istu 
r i e  zawiera om i iednej y/z.m inki, k tó ­
ra  pozwalałaby ze stuprocentowy pcw 
nościa związać go 7 epizodem u pani 
Poletiki aczkolwiek tani i sam nap >- 
m yka Puszkin o dwuznacznikach

„koszarowych ka lam burach"  i Ustach 
d'Anlhesa. ('.o w ięcej: j)oeta zaadreso 
waB i wystał swój list do B te :V tf? n a  
i jego też, a nie d Antlićsa obrał sobie 
jako  główny cel bezprzyładnie  n a p a ­
stliwych ataków  i niesłychanie ił>el- 
żywych określeń.

Teksty listu i jego brulionów p rze­
czą Więc w yraźnie in terpre tacji  Sz.cze- 
golewa i świadczą bodaj, że chodiziło 
tu nie tyle o  zaloty d  Anthesa, ile r a ­
czej 0  zachow anie się Jleeckcreua, 
którego Puszkin od d aw n a  już posą 
dzał o napisan ie  i rozesłanie ainoniino 
wydti d \ jilomów. leli n iedw uznaczna 
aluzja  d o  sukcesów cara  w rniłr s n \c h  
zalłiegacl) wokół pięiknej Nalhalie zbyt 
dołkli wie uderzała w honor Puszkina, 
oby poeta  mógł ją puść i ( płazem. W i 
now ajea m usiał się znaleźć i n ‘e powi 
tijen by? p o d  żadnym  pozorem uyw 
niechybnej zeinsti’ jn/ely, k tóry  n ie ­
zależnie od k roków . jakie podjął 
przeciw d ‘Anthesovvi, natychm iast 
rozpoczął poszuk iw an ia  aritura ano 
n.huu i według stów listu do Benken*
dorffa  od razu  na łu a i  przekonania ,
ze j e s fn im  ftcódker-on.

Zdaje się jednak, że pou-.ątk iwo 
Puszkin nie my.- lał o jrojedynku jako 
(• odipowicdiniej fonmie swej z.eri\sfy. 
Zaw iadam iając księżnę W iaziemską 
o o d k rycin anonim ow ego au tora  |*a- 
szkwilów, zapowiada', że ,,p.o ośmiu 
dniach usłyszy o wvjąłkow'o s trasz li­
wej zemśrie". Zaznacza, że „będzie 
ona pełna i calk uwita", że „ r z u n  czło

wieka w błoto i że wobec niej „czyny 
Rajewskiego —- to tylko dziecinna ig 
raszka 3’a ostatnia wzmianka, odno 
sząea się do głośnego skanda lu  jak i 
m r. 1828 uczynił V 1j. Kajewski lir. 
\ \ roroncovM‘j n a  ulicach 0d*rs*y, p o z ­
wala przypuszczać, żc Puszkin zamyś 
ial w jakiś w yjątkow o w yrafinow any 
sposób skomipionntow ać II r e ck e ru ia  
w oczacłi sjiołiozeństwa rosyjskiego. 
Jak ie  k o n k re tn e  zarysy im ała p rz y b ­
rać ta z.om, la. n ie  wiadomo, to jedno 
j i s t  pi wu >, że  poeta ani na chw ilę  nie 
pi zostawał o niej nnyśleć i peryprtie  
jego sprawy z d Anthesem —  acz od 
w lękały ją raz p o  raz. —  to jednak  ża­
dną m iarą  nie mogły wipłyuą'-na ca ł­
kowite je j  zaniechanie. Jak o  dowod 
m ożna by tu przytoczyć następujące 
Jowa. ' ‘uszkina, zawieraijac.o odpo­

wiedź na słowa W iaziemskiij,  która 
wyraziła zdziwienie, że m im o  ślubu 
d ‘Anthesa poeta wciąż jeszcze /.umy­
ślą o zemście: „Czyż uważa m nie Pmi- 
ni za podleca? Mówiłem już Pani, że 
z młodym człowiekiem (d‘AnUiesi'm) 
‘•-prawa moja została skończona. Ale z 
o.!e« 111 to inna sp raw a . Uprzedzałem 
Panią, że zemsta m oja /.Wróci na kie 
hie uw agę całego .w iata"  (z. listu W iii 

ziemskiej o Mim-rei Puszkina, Nowyj 
mir, 1931, t. X11 d r .  189 i m. podlkr 
mo je -— C. 7.).

Słowa te w ypow iedziane wT tym 
sam y m  dniu, w k tó rym  w ysłany zos­
tał ów nieszczęsny list do Heackęre-

1 «

na. / uwierający słflfe obelg n ie  do  zn ie  
" i tu i  a, pozw alałyby przy puszczać, że 
ta zem sta  P uls/k in a  pozostaw  ała w  ja­
kim ś zwuązku z w ydanym  pismem, 
t m hairdziej, że jak  d wodzi ana liza  
brulionów, lisi len pr/.ygotowywaf 
p o r ta  od paru  .miesięcy raz p o  raz 
zmieniając, ostateczną jego red ‘keję. 
Co było  jednak  przyczyną, że dop iero  
l-raz zdecydował się na wykonaaiie 
(law no powziętego zamiairu, że ów oś­
miodniowy okres, zapow iedziany  w 
rozmowie z  W iaziemską i zw iązany  
zapewne /  dwa tygodniową p ro longa­
tą akcji przeciw d ‘Anthesoiw (rozm« 
wo odbywała się w dn. 14 listopada, 
a 2 1  m ija ła  proiomg.uta), p r z e c ią g u ^  
się ponad  dwa miesiące zgiiuą?

15 .Kazański słusz*iie bodaj Pr / V" 
pu.śzc/a. że musiały tu istnieć jakie* 
prze.-i/kody, k tó re  nie pozyyalały pTze 
eie zrealizować swego /.umiaru że do ­
piero ich us tąp ien ie  rozwiązało  m u  
ręce. Przeszkodą taką mogły b y ć  -— 
jak  się zdaje —  w spom niane  iitż w y ­
żej małżeńskie zam iary  \n th ć sa .  
Puszlkin bowiem rozum iał zajfow n‘‘* 
że jakickolyyielk vvy.stąpi.mie jcSr> 
przeciw Ileecktucnow i spowodoyyało- 
!i.- niewątpliwie z.erwauie matryirio- 
nialnycli uk ładów  d \n lliesa co nic  
szło bynajm niej  po linii zamiarów p o  
ety . gdyż małżeństwo, d o  k tó reg o  .Pti- 
s/.kin zmusił adoratora sw tj  żony stu 
wito d ‘Anthesa y\ p rzykrej 1 poniżają 
cej sy tuacji  człowieka, w y c o f u j ą c e g o  
s i ę  z placu walki n a  ślubny kob iorze t .
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V izyta ministra Becka
w Rumunii

Min Beck.

Minister Beck w łym tygodniu 
„w ita  do Bukaresztu, by  rew izyto­

wać lum uńskiego  m in is tra  sp ra w  za 
g iam cznych  ip. A ntansseu , k tó ry  na  
ji-sieni ubiegłego roku  baw ił w W ar 
szuwie. Od czasu tej wizyty sojusz 
polsko-rum uński doznał wielkiego 
nżj wienia-, czego w yrazem  były przy 
j„zd} d o  .Polski wybitnych p rzed s ta ­
wicieli królestwa rumuńskiego. Ba­
wił więc u nas ówczesny szef sztabu 
generalnego Rumunii gen. Samsono 
\ u i ,  p rzybył również prezes Narodo 
w« go Banlku Rumuńskiego p. Con- 
M am m escu. Niedawno podejm ow a­
liśmy rumuńskiego, m in istra  oswia- 
ly p. Angelescu. Obecna wizyta, Mi­
nistra Becka jest dalszym dowodem 
niesłabnącej i zażyłej współpracy, 
opaTtej również na osobistych sto- 
oui kach, jak a  istnieje między Pol­
ską  a R um unią

W  czasach ostatn ich  znaczenie 
Rum uni 1 na terenie  m iędzynarodo­
wym wzrosło w sposób zilecydowa 
p.y. Zasługa! to przede wszystkim do 
lojnego i wybitnego m onarchy , któ  

ry k ieru je  losami tego k ra ju  Król 
Karol II z wielką konsekw encją  i e- 
lu-rg.ą (przeprowadza konsolidację 
narodu  rum uńsk iego  w oparciu  o sil 
ne rządy i o szeroki p rog ram  reform  
społecznych. W czasach o b ec m c h  
gdy różne destrukcje, m iędzynarodo 
we wpływy s ta ra ją  się rozbić jed ­
ność narodów, zrozum iała jest tcn- 
<!- ncja, widoczna u k ró la  ha ro la ,  by 
łączyć wszystkie siły d o śr id k o w e  
kraju , ograniczyć przerosts party j- 
nictwa, w zmacniać au tory te t na jw yż 
szrgo czynnika w państwie, jak rów 
nieź władzy w rkonaw czei.

Te same tendencje przebijają  w 
wytycznych króla w dziedzinie poh  
Syki m iędzynarodow ej.  |Iról Karol 
II stoi czujnie na straże samodziel­
ności i niezależności swego kraju, 
me chcąc, bv został on wmieszany 
w Kombinacje międzynarodowe, kie 
rc.wane przez obce czenniki w ce- 
iach również obcych dla państw a ru 
rmińsikiego. Z tego w zględu, w ostat 
nim zwłaszcza roku polityka n rm u n  
ska unikała angażow ania  się w splo 
ty ;n torem w. k tó re  leżą poza zasię­
giem bezpośrednich interesów naro

z siostrą kochanej  kobiety. T o te i  Pu- 
iftiin postauow ii zapewne odłożyć 

wy komanie zemsty do czasu, w klo- 
i y m u Aimiea n .e  nu,giny już wyco- 
MC swej propozycji małżeńskiej.

1 ruum ej n a to m ias i  byłoby wytłu­
m aczyć uw u tygoum ow ą zwlokę po 
lupie u Anuliesa, wyUaje się jeUnak 
upefnie prawui/pouonne, że Puszkin  

w yczeikiwal w ciągu tego czasu na ja- 
preietŁSt, k tó ry  podwoiliby m u  u- 

n.otywowac swe—gruino spozn.one— 
wystąpienie i w tym czasie ów epizod 
na baiu u W oroncow ych, tylo-Kiotiue 
cvtowainy przez bioigrafow poety, 
mógł istotnie posłużyć m u jako  do s ta ­
teczny pozór do wystania  Ustu, na  co 
w-sKdżywałaby również w zm ianua Pu 
szk .na  o  „koszarow ych  kaiam bu- 
re ch “ d A n th esa

Ale- historię  całą m ożna by inaczej 
w yjaśnić, tylko że w tej drugie j  inter- 
p ietacji  raz po raz n apo tykam y się na 
,,t: jeminice y k tóre  zm uszają do wy­
suwania niedostatecznie uzasadn io ­
ny ii -Namysłów. Obie te wersje nie 
wyklaczSją się zresztą wzajem nie 
i —  na upartego— m ożna by przy jąć  
współdziałanie tak  jednych, jak  i dru 
gich okoliczności Są bowiem pewne 
fakty, k tó re  pozw alają  przypuszczać, 
ze Puszkin nie tyllko przem yśliwał — 
jak pisze o tym w liście do Ileeclkere- 
na — ale też próbow ał zdyskredyto 
wać swego w roga w  oczach władzy 
tosyjskiej. W tym tez ceiu w dn. 21 
listopada, a więc dokładnie w osiem

du rumuńskiego. Jest ona zdecydo 
wiwiie przeciw na w tworzeniu  blo­
ków  ideologicznych, stoi na  grun  
cle równowagi i ostrożności wobec 
konflik tów  m iędzy niek tórym i wiel 
k mi m ocarstw am i, u s iłu je  zdobyć 
gw arancje  bezpieczeństwa, w o p a r ­
c iu  o  w łasne siły, k tó re  pcd p ro tek  
ioratem  i k ierow nic tw em  ikróla Ka­
rola rozw ija ją  się systematycznie.

Upadek m ę tn y ch  koncepcyj mię 
dzynarodow ych  i pacy iLstycznych 
iym sitoiej uw yda tn ił  d la  Rumunii, 
juk dla wielu iinnych narodów , zna j 
c/.enie ko n k re tn e j  polityki sojuszów7. 
Królowi Karolowi II zawdzięczać też j 

należy osta tn ie  ożywienie sojuszu 
polsko-rum uiTkiego. M onarcha r u ­
m uński jest szczerym i go rącym  p rzy  
jec ciem Porskł i w iernym  wy znawcą 
idei w spółpracy dwóch sprzym ierzo 
nych państw. Znane są również jego 
uczucia uznan ia  dla M arszalka Pił 
sudskiego, jako  genialnego wodza na

rodu i przyjaciela Rum unii .

Obecna sy tuac ja  m ięd zy n aro d o ­
wa, pełna  zasadzek i niepewności, 
rozw ija jąca  się pod  znakiem burzy  
cieisikiełi n ieraz  p lanów  internacjo- 
na-nycb, w ym aga .niewątpliwie 
współpracy tyicb p ańs tw , k tó re  cucą 
zachować ca łkow itą  sam odzie lność 
i< niezależność wobec koncepcji blo 
aó w  ideologicznych.

Do p ań s tw  tych  należą w pierw7 

szym rzędzie  P o lsaa  i Rum unia . O- 
>a n a ro d y  zdają sobie sp raw ę  z do 

niosłosci mjsyj, jaik,e pełnią ,  stojąc 
na s traży  p o k o ju  i strzegąc ku ltu ry  
sw ej narodow ej,  oparte j  na wspól­
nych m otyw ach  łacońsikich. Sojusz 
poVko - rumuńolki jest za tem  doiuo 
słytn i niezbęamym elem en tem  rów7 

no wagi i p o k o ju  w E urop ie  Srodko 
wej, tworząc zw artą  linie m iędzy 
Bałtykiem i Morzem Czarnym  .

P r.

SEIMSA C J E  D JV M
Napad na b. w o le w od e Sołtana

We w loiek około godz. 13 na po- wano lekarza pogotowia, który stwierdził 
wracającego do domu b. wojewodę Sot i dwie r—iy cięte Lwego poi,czka I czoła
tana, zam. przy ul. Malczewskiego w 
Warszawie napadł przed bramą jakiś oso 
bnlk I zadał mu kilka ran scyzorykiem.

Świadkowie napadu pogonili za ucie 
kającym osobnikiem, którego po krótkim 
pościgu ujęto na ul. Puławskiej. Ujęty po 
da łsię za Aleksandra Dąbrowskiego, ze 
teta. Do rannego wojewody Sołtana wez

i po opatrunku pozosiawlt wojewodę w 
tomu

i
Dąbrowski zeznał. Ze dokonał r.apa 

au na wojewoaę, jaKoby mszcząc się za 
nieotrzymanie pewnej naleinoścl pienęZ 
nej. Dąbrowski został przekazany do dys 
pozycji sędziego śledczego

Potworna zbrodnia pod Sochaczewem
We wsi Klejcza pd Sochaczewem do 

konano okropnej zbrodni.
Do zagrody rodziny Fronczaków ktoś 

gwałtownie zapukał. Ody córka gospoda 
rzy otworzyła drzwi, z dworu posypały 
się strzały. Fronczakówna padła trupem 
na miejscu.

Na odgłos strzałów nadbiegli syno­
wie Ftonczaka, W ładysław i Bolesław,

o. iz Ich matka Józefa. Władysław dobył 
rewolweru I ją ł sfrzuać.

Bandyci odpowiedzieli strzałami, żabi 
jając Fronczakową, a obu jej synów cięż 
ko raniąc., Fronczaków przewieziono do 
szpitala w Warszawie.

- Nie wiadomo, czy by ł to napad ban 
dyrkl, czy też akt zemsty.

Smętek — Smętkówna
marzy o sławie i złacie w ., literaturze

Do szpitala Dz. Jezus w Warszaw!*
zgłosiła się mistrzyni Polski w rzucie osz 
czepem, aby poddać się operacji zmiany 
płci. Po zbadaniu, lekarze jraieśclli ją na

oddziale ginekologiczno-położniczym do 
centa dr. Henryka Becka.

Smętków..a była już raz banana —  
przez tegoż doktora w jesieni roau ubie

O. Z  N
Przesłanki organizacyjne i bilans dotychczasowej akcji

20 kw ietnia b r  dobyła się w7 Obozie 
Zjednoczenia Narodowego konferencja 
prasoiwa z uoziałem  około .'>0 ciu przed 
stawi-ie-li prasy stołecznej oraz kores- 
pondeailów pism prow incjonalnych. Na

gólnych priesłcnek organizacyjnych. Mam 
wrażenie ,że okaże iię  ona celowa i bę­
dz iem y'm og li w przyszłości przeprowa- 
azac wymianę myśli również i na tematy,

konferencji przem ów ienie wygłosił szef , będące programowym rozw.nięciem de
sztatm  Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go plik. J : u Kowalewski, który przedsta 
„ it ztbram ym  ogólne przesłanki oi gam. 
zucyjne obozu i poinform ow ał o dotych 
czasowym rozw oju aikcji. I

Stwierdziwszy poważny brak poinfor 
mowania co do organizacji obozu —  mó­
wił płk, Kowalewsk. —  wybrałem ten ! 
środek, a mianowicie konierencję praso­
wą dla nawiązania niezbędnego kontaktu 
myślowego. Konferencja dzisiejsza jest i 
pierwszą próbą togo rodzaju, mająca na 
celu zorientowanie Panów co do o-

klaracji płk. Koca.
Obóz w obecnym momencie znajduje się 
w fazie Giganizacyjnej i pierwszym za­
daniem było  postawienie społeczeństwa 
wobec deklaracji ideowej, która była ' og­
łoszona przez płk. Koca. Rezultatem tego 
aktu była akcja społeczeństwa w formie 
indywidualnych i zbiotowych akcesów, 
kfóre trwają i nadal rozszerzają się. Co 
do łych akcusow, chc,afbym poinformo­
wać Panów, bo ostatnio nie dawaliśmy 
już komunikatów, w tym też celu zrobi 
łem małe zestawienie.

Ze Zjazdu 0. Z. N. w Wilnie K i

Zdjęcie przedstawia moment złożenia wie ńca przez prezydium zjazdu O Z. N. 
w Wilnie. Stoją od lewej: wiceprzewodni czący okręgu wileńskiego O. Z N„ prof 
Konrad Górski, przewodniczący prezydiu m głównego O Z. N. min. Stetan Sta­

rzyński i przewodniczący okręgu wilensk G Z N dyr. W Barański.
U

ciu- po rozm ow ie z Wiaziemiskrą, pod 
cz„«, k tó re j  zapowiada* straszliw ą 
ztinsłę  aiianimov\eiiuu au to row i pasz- 
Kw..ow, wysyua n i s z k m  ao hr. neu- 
k e n d a n la  —  jauco do  4>\\ego posredni- 
a a  w stoNUUiKatii z careau —  lisi, w 
lutorym, zuw luaaunając  o przebiegu 
całej spraw y, w y ra ja  przekonanie , ze 
tfu tortm  anotnnnow jest i ieeck erea  i 
j o w re s la  z liacKkiero, że „uw ażając 
tię za jedynego sędziego i slroża tak 
y.iasnego nonoru , j a a  tez c z c j  s w e j  

żony i m e żądając  ani sąuu, ani zem ­
sty, nie może i m e chce przedłożyć 
uiKOmiu, bez względu n a  to, k u n  by 
Un ktoś był, dow ouow  sw tgo  o sk a r­
żeń. a‘\

List poety  nie pozostał bez e< ha, 
gdyż — j a t  wynika z n o ta tk i  k ron ik i 
dworskie j owych czasów — car im pe­
ra to r  p rzy ją ł  na  audiencji w dn 23 li­
s topada igenerała-adiutanta Beniken 
dorffa  i k a m e r ju n k ra  Ruiszkma. O 
C i jn i  m ów iono podczas tej audiencji 
—  n ie  w iadom o (jeszcze jedna  tajem  
nica!) —  to jedno bodaj jest pewne, 
że rozm ow a ta  dotyczyła so raw  wyjął 
ko  wej wagi, sikoro ca r  zdecydował się 
i a osobisty k o n tak t  z poetą  i odstąpił 
cd dotychczasowej zasady porozum ie 
w ania  się z Puszkinem  wyłącznie za 
pośrednic tw em  Berukendorffa. iOd 
czasu pierwszego zetknięcia się poety 
z M ikołajem w r. 18 20  b 2zpo.średnio 
po powrocie ze wsi Michajłowsk oja 
Puszkin an" razu nie dostąpił zaszczy 
tu w obłłtej audiencji u caral). Roz­

mowa la dotyczyła n iew ątpliw ie za­
targu poety  z djAinthćsem i n a  pudsta  
wie k u k u  bardzo  ogólnikówycb aiu- 
2>!) w jednymi z pozniejs?yxb w a rian ­
tów listu  Puszkina  d o  i ieeckerana 
m ożna by n aw et zaryzykować lmpote 
zę, że ca r  s ta ra ł  się załagodzić całą 
sp raw ę i w tymi t a m  przyobiecał j a ­
kieś k ro k i  ze strony w ładzy (?), k tó re  
dałyby poecie coś w rodzaju  zadośću­
czynienia i w7 ten sposob skłoniłyby 
go do zaniechania dalszycn p ró b  zem 
sly n a  własną rękę.

1  chociaż in terp re tac ja  ta  nie p o ­
siada dostatecznie pew nych  dow o­
dów i w rekonstrukcji  n iek tó rych  
szczegółów opiera się wyłącznie n a  
domyślności biografów7 poety, to jed­
nak  możliwość "wpływów7 tej au d ien ­
cji n a  chw ilow e po w strzy m an ie  się 
posty  od w ykonan ia  sw ych m ściw ych 
zam iarów  wobec H eeckerena wydaje 
się dość pra wdopodubne. W  świetle 
takiej in te rp re tac ji  lis t  do. Heeckere- 
i a, wysiany przez pocztę , p o  d w u  mie

BILANS ZGŁOSZEŃ DO OBOZU.
Analiza zestawień i wykazów pod 

wzgiędem ilości, treści i formy pozwala 
stwierdzić ,że zgłoszeni, otrzymane przez 
O. Z N , deklarujące współpracę, są po­
wszechne i samorzutne. Teza powyższa 
znajduje całkowite potwierdzenie w na 
stępujących faktach i okolicznościach:

1) Zgioszema napłynęły z całego te­
renu państwa i od emigracji. Zgłoszenia 
wyłącznie g rjpow e  sięgają cytry ponad 
5.000 i obejmu,ą wszystkie wojcwodziv.a, 
pow.aty w państwie oraz liczniejsze zbio­
rowiska nasze na emigracji. Nieliczne 
miejscowości, które dotąd milczą, po- 
twieidzają raczej tezę powyższą, świad­
cząc dodatkowo o braku nacisku ze stro­
ny władzy administracyjnej Wyrazem te ­
go braku nacisku ze strony administracji 
państwowej jest m. m. i okólnik P. M i­
nistra Sprawiedliwoscr, interpretujący rów­
nież i w stosunku do O Z N. zakaz na­
leżenia sędziów i prokuratorów do orga- 
nizacyj politycznych, mimo, ie  O. Z N.

’ organizacją polityczną stricte nie jest.
2) Współpracę z Obozem zadeklaro-

1 *wały wszystkie warstwy społeczne i wszy­
stkie zawody. Zgłosił się licznie zarówno 
świat pracy tizycznej i umysłowej, jak 
i pracodawcy, reprezentujący własność 
ziemską i miejską, własność wielką i ma­
łą, rzemiosło, przemysł i handel oraz 
woine zawody. Zgłosiły się także i orga­
nizacje społeczne, kulturalne i oświato­
we, co świadczy o powszechność tych 
zgtoszeń i nie neguje taktu zgłoszeń or- 
ganizacyj gospodarczych, zawodowych 
i t. p., wbrew złośliwej interpretacji lu 
dzi niechętnych dla idei zjednoczenia 
narodu.

3) Zgłoszenia otrzymane w znacznym 
stopniu pochodzą ze środowisk społecz­
nych, niezależnych służbowo ani finan­
sowo od władzy pańslwowej.

4) W licznych wypadkach wpłynęiy 
zgłoszenia oddziałów terenowych takich 
naw * organizacyj, których centralne w ła­
dze organizacyjne akcesu doład n,e zgło­
siły ,np. Z. Z. Z., Centralne Towarzystwo 
Orgamzac/j i Kółek Rolniczych, kłore w 
..< zb e ponad 150 powiatowych i gmin­
nych komórek zgłosiły się do współpra­
cy z O. Z N Cyfrowe zestawienie by­
łoby następujące: zgłoszeń organizacyj 
miejskich, a więc naczelnych jest 85, cen- 
tralnycn organizacyj wojewódzkich jest 
t3, powiatowych i gminnych 2.084 Zwra­
cam specjalną uwagę na ten łakt, dla­
tego, że jest to dowodem, w ,«,ki sposób 
zareagowano r.a ogłoszenie deklaracji. 
Dalej ida organizacje miejskie z naczel­
nych organizacyj przysfąpito 9, woje-

l wódzkich 12, powiatowych 104, gminnych 
i gromadzkich 1.200. Tak samo i tutaj 
jest to samo zjawisko, jakie zaobserwo­
waliśmy w miejskich organizacjach, mia­
nowicie kolosalni. przewaga drobnych 
organizacyj z dotu. Jeśli chodzi o zgfo 
szenia indywidualne, to poza ludźmi,

! którzy wchodig w skład łych organizacyj, 
które zgtosiły akces i od ludzi nieza- 
■eznych od tych organizacyj, jest kilka­
naście tysięcy listów, które przyszły do 
nas bezpośrednio. Z tych listów ponad

zgłoszenie sporządzone zostały w formie 
świadczęcej o głębokim wzruszeniu prze­
zywanym przez piszących. Sam fakt napi­
sania lisłu jasł aktem woli, sam me lubię 
pisać listów i wiem. jak duży trzeba w ło 
żyć wysiłek w napisanie listu, fen dz.al 
listów dług.ch, pełnych uwag i spostrze­
żeń, od ludzi, którzy mgay ze sprawami, 
społecznymi w wyższym stopniu nie mie­
li do czynienia, świadczy o powadze 
chwili w gronie tych ludzi niezo,gani- 
zowanych

6) Oddzielną zupełnie pozycję w bi 
lansie zgłoszeń, która nie została uwido­
czniona w tych cyfrach ,zajmują organiza^ 
cje b. Uczestników Walk o Niepodległość 
t. j. organizacje sfederowane oraz P W. 
i pokrewne, które .stanowiąc kompleks 
organizacyj dyspozycyjnych w rękach Na­
czelnego Wodza, bez zgłoszenia nawet 
akcesu realizują w swej codziennej żmud­
nej pracy ideę zjednoczenia wszystkich 
warstw narodu pod szłanaarem wzmoc­
nienia poięgi państwa.

Organizacje ie  nie są u,awnione w 
tym spisie.

Najcenniejszą wartością tego bitansu 
jest ta wielka ilość drobnych organ.zacyj 
i wielka ilość indywidualnych zgłoszeń, 
polegających nie tylko na podpisaniu de 
klaracji, lerz popartych całym szeregiem 
wniosków i opmij łego, co się dzie.e w 
terenie, co należy poprawić i co leży na 
sercu łym ludziom, którzy listy te pisali.

W tym początkowym okresie Organi­
zacji dążyliśmy do wyjaśnienia stanu rze­
czy w terenie i zorientowania się o sto­
sunku społeczeństwa do deklaracji. By* 
to ten okres, który przeszedł od czasu 
ogłoszenia deklaracji dc dnia dzisiejsze­
go i który dał cenny materiał do ocer.y 
stosunków określenia łego szczególnie 
na dole

SYSTEM WYSUWANIA LUDZI.
Jednocześnie przystąpiliśmy do nada­

nia organizacji początkowych form życia. 
Organizacja nasza, jak każda inna orga­
nizacja musi iść z góry na dół. Szczegól­
nie tułaj chcieliśmy, aby społeczeństwo 
samo z dotu wysuwało swc-ich ludzi 
i swoje potrzeDy, które będą uwzględ­
nione zarówno pod względem personal­
nym jak i pod względem programowym. 
5ystem tworzenia naszej organizacji pod 
względem personalnym, opiera się na łym 
pojęciu wysuwania ludzi z dołu —• z te­
renu —  którzy będą następnie mianowa­
ni z góry. System ten róźn się od syste­
mu wyborczego i przyjęliśmy go ze 
względu na dyscyplinę i ze względu na 
łatwoSć manewrowania ludźm. System 
wyborczy utrudnia zmianę ludzi na sta­
nowiskach im przeznaczonych. Wówczas 
zreformowanie przez teren i dysponowa 
nie takie ułatwi manewrowanie ludźmi. 
Tutaj w/stępuje po raz pierwszy koniecz­
ność wzięcia pod uwagę elementu cza­
su, niezbędnego na ło, ażeby teren prze­
pracować i przygotować pod wzglęaem 
doboru ludzi Kwestia personalna jest 
jednym z najbji-dziej drażliwych i zasad- 
niczycn zagadnień i na tą kwestię zwia-

siącach od d a ty  ro z m o w y  jego z Mi- i 'i najsłabiej jest reprezentowana wieś
i U l . .    i ł _____ ________ Z  . l l v „  * .  -  - i . :     L . . I I

3 000 prz/szł< r i b d W p o S a  fym j - a g e  żeby element iu-
od ludzi, których można zaliczyć z cha- <*zi od organ,zac.i -  1 rowiadal -yn za-
r.kteru  lisiow, że są robotnikami bez u- daniom ' ’Ym ^ mogom- )ak,B im sławiac
jawnienia zawodu ,tych jest ponad '■ 000.

Listów od urzędników prywatnych i sa­
morządowych jest ponad 2.000. Najmniej

k i la je m ,  dalby się w ytłum aczyć albo 
j a k o  rezulta t  zw ątpienia  w sku tecz­
ność ew entualnej in te rw enc ji  wła­
dzy i pow ró t  do za izuconej chwilo­
wo koncepcji „ sam o sąd u 1* (?), a lbo  
jak-o w ykonan ie  zdaw na ułożonego 
planu działania , odłoźonegu tyllko na 
pew ien okres czasu w związlku z au 
a ien c ją  u  ca ra

(D c n.)
Cc. ZgprcelfJd-

to ze względu na niski poziom kultury 
tych ludzi, niezrzeszonych —  tych listów
jest 500.

Przychodziły specjalne akcesy w lor- 
' mie zorganizowanej od zrzeszeń gmin- 
' nych Deklaracje podpisało 795 zrzeszeń, 

które nie wchodzą w tę rachubę. Reszta 
zgłoszeń indywidualnych, które dochodzą 
do kilkunastu tysięcy, są ło  grupy zawo­
dowe, grupy inteligencji i inne

5) W wielu wypadkach nadesłane

tym wymogom, 
będziemy. Dlatego reż wszystkie nomi­
nacje w tym okresie są tymczasowe i ży­
cie będzie nieraz gruntownie i zasadniczo 
je korygować.

!
ZADANIA ORGANIZACYJNE 

I ORGANICZNE.

i Tworzona organizacja ma dwie kafe 
go. .e zadań: przede wszystkim zada.ua
organizacyjne, a więc mobil.zucja na 

| miejscu ludzi, środków i masy, a następ- 
n.e zadjnia organiczne —  wyłonienie 
charakterystyki potrzeb społeczno-yospo-

[ (D o k ofttzentr na str, 4-eji

głego, lecz operacji nie można było  wów 
czas przeprowadzić. Smętkówna nie prze 
bywa na sali ogolnej, a otrzymała od­
dzielną separaikę.

Operacja prawdopodobnie odbędzie 
się w czwartek lub piątek. Ma połegać 
na zabiegu lekkim i prostym. W kilka dni 
później po płerwsrej operacji będzie one 
poddana prawdopodobnie drugiemu za­
biegowi- Mężczyzną sianie się jednak już 
podczas pierwszego zabiegu.

Po operacji Smętkówna pozostanie w 
szpitalj  przez 8— 12 dni.

W przechowalni szpitala znajduje się 
już ubranie męskie, tak, że po takcie 
zmiany płci Smętkówna już jeko 100 
procentowy Smętek wyjdzie ze szpitala 
w szatach męskich.

Pierwszym jej celem będą urzędy, — 
gdzie będzie musiała dokonać łormalnoś 
ci prawnych zmiany Imienia, stosunku do 
wojsk7 i ł. d.

Istnieje przypuszczenie, iż z wojska 
Smętek będzie zwolniony.

Podczas pobylu w szpitalu Smętków 
na będzie opracowywała pamiętniki ze 
swych przeżyć. Już teraz jednak wymie­
nia zawrotne sumy za nie.

' 3 i u q  X (

Redaktor „Słowa 
contra Szung

„Gazeta Polska" podaje:
V/ procesie redaktora wileńskiego 

„Słowa Cat-M ackiewicza —  przeciw 
redaktorowi organu Z. Z. Z, —  „Froniu 
Robotniczego' Jerzemu S zurigow i p rze ­
mawiały strony.

Rzecznik oskarżenia ze strony red. 
Mackiewicza adw. Swida z Wilna doma 
ga się skazania oskarżonego za obrazę 
i zniesławienie. Redaktora „Słowa' spot 
kala niesłuszna napaść z powodu jego 
krytyki oziałainości ZZZ. Jeżeli z rain.e 
nia tej organizacji dziatał na ziem+ach 
wsenodnien osoonik w rodzaju., Piernacicie 
go, którego oblicze nioraine malują dos 
latecznie b-kroine skazujące wyrok, sąpo 
we, to Mackiewicz, jako czujny dzienni­
karz miał prawo alarmować opinię publi 
czną. Wysunię.e przez Mackiewicza zarzu 
ty nie przekraczały granic dozwolonycn. 
Nie atakował on osoDiście Moraczewskie, 
go ani Szuriga, a nawet w jednym z ar­
tykułów zastrzegł się wyraźnie, iż nie 
ma zamiaru godzić w Moraczewskiego, 
jako człowieka.

Obrońca Szuriga adw. Kisielewski na 
żywa starcie pomiędzy oskarżycielem i 
oskarżonym waiką dwóch światopoglą­
dów. Mackiewicz z niebywałą furią wys 
tąpił w obronie kapiiału zagranicznego 
gnębionego rzekomo przez suwerenną 
władzę polską na Śląsku i stanąt w sze 
regach obrońców wyzysku. Adwokat wy 
wodzi, że wszystkie zaizuty, postawione 
Mackiewiczowi na łamacn , t-rontu Ro­
botniczego" są słuszne.

Drugi obrońca adw. Miecz. Etiinger 
wskazuje, że artykuły, które wywołały 
odpowiedź „Frontu Robotniczego są 
fragmentem akcji „S łowa" przeciwko wo 
jewodzie Grażyńskiemu prowadzonej 
przez kapitał zagraniczny. Wszystkie utar 
czki na tym poiu zakończyły się zwycięst 
wem reprezentanta polskiej administracji 
państwowej. Jego przeciwnicy zostali po 
konani prawem. Jeżeli Mackiewicz pisze 
o „lęku bezbionności" kapitału zagiani 
cznego wobec wojewody, to zdanie te 
go rodzaju może być rozumiane jedynie 
jako żal, że obcy kapirat w .Poisce podda 
ny jest polskim ustawom.

Z kolei obrońca przechodzi do „n.*'- 
pięknej karty" w ż/ciu Mackiewicza, jaką 
jest wyrok sąou honorowego, wykiucza 
jący go z POW. W tym momencie Cat - 
Mackiewicz zrywa się ze swego miejsca 
wołając: „Ja pana pociągnę do odpowie 
dzialnoścł!"

Następnie przewodniczący sędzia Ry­
biński udzielił głosu red Cat - Mackiewi­
czowi, który wygłosił dłuższe, namiętne 
przemówienie. Nawiązując do zarzucanej 
mu brutalności publicystycznej stwierdza, 
że zaczepił w swoich artykułach noiory 
cznego kryminalistę i wywrotowca Bier­
nackiego. „Zarzut, ie  broniłem kapitału 
obcego jest niesłuszny Pisałem przecież 
w jednym z artykułów, —  ie  kap. ał ob­
cy łączy z naszym krajem jedynie chęć zy 
sku Obelgi, które mię spotkały, ło  odwet
za zdemaskowanie alei /  Biernackiego".

Sad zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na czwartek.

Setna podróż 
przez Atlantyk
Na pokładzie statku „Batory", ! >ły,ńf“ 

cego z Nowego Jorku do Gdyni, ocłb.y a 
się uroczystość jubileuszu setnej 
kapitana Borkowskiego w siu7bie 
„O dyn i* —  Ameryka" przaz A t la n t11!
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c z ę ś c i
(Pożyteczna placówka w Sołach)

Miesfeczko Soły zr.ajduje się w pow. 
oszmiar.skim —  Jesł łam gmina, poczła, 
7-kl. szkoła powszecnna i kościół. W.ęk 
szość mieszkańców stanowię Żydzi. W sło 
sunku do inn/ch miasteczek naszych — 
w Sołach jesł bardzo mało społecznych 
orgar.izacyj. A w*ęc i znikoma ilość p 
prezesów. Drugą dodatnią stroną miaste 
czka (pierwszą m ała  ilość orgamzacyj) 
jesł piawie zupełny brak plotek, co złoś 
liw i tłumaczą małą ilością organizacyj. A 
może się mylę ?

A  jednak są tu dwie placówki, moim 
zdaniem, bardzo pożyteczne, o których 
warto now eazieć parę stow. Są to spół 
dzielnie i bionoteka gm.nna. Obie te pia 
cówki prowadzi maizeństwo pracujące w 
miejscowej szkole. W tym artykuliku pos 
taram się omówić działalność biblioteki.

Bibiioieka powstała w 1928 r. z inic 
jatywy m.epcowego Ogniska Z. N P —  
Początkowo liczyła 12U tomów z 22 czy 
tętniłam ' Od 1931 r. przechodzi b ib lio  
teka pod opiekę grniny, która corocznie 
przeznacza tundusze na rozszerzenia księ 
gozbioru. Dzisiaj już biblioteka i czy pize 
szło 620 dzieł, oicoło 300 tomow. Zaś w 
najbliższej przysziości zostanie zakt_pio 
nych dzieł na 1000 zł., którą to kwotę 
przeznaczono na książki, zamiast ba pom 
nik H. Sienkiewicza, który m.al być wysla 
wiony w Sołach.

Zupełnie słusznie, zamiast stawić bry 
tę z kamienia temu, który tak kocnał ksią 
zki i który tak duzo napisał ^am książek, 
lepiej jest zoiganizować żywą placówkę, 
nazywa.ąc ją jego imieniem

Obecn e biblioteka liczy 84 czytelni­
ków stałych, oraz przeszło 2C sezono- 
wych. Wśród czyłelmków jesł 4 z wyż 
szym wykształceniem, 45 ze sreanim, oko 
ło  20 z nizszym Młodzieży szkolnej 12 
osob. Przeciętna roczna wypożyczeń wy­
nosi przeszło 5.000. Jeżeli chodzi o księ 
guzbiór, to przeasiawa się następująco 
60 tomów dziel rolniczych, około 50 to 
mów dziel popularno-naukowych, reszta 
zaś literatura piękna Wśród książek bele 
trysiycznych kilkadziesiąt znajduje się naj 
nowszych autorów, np „Noce i dnie", 
„Zazdrość i medycyna". Największą po- 
czytncścią wśród czytelników cieszą się; 
Rodziewiczówna, Żeromski, Nałkowska, 
Dąbrowski, Sienkiewicz. Zaś wśród mło 
dziezy 'szkoinej Czarska. Wsrod czytelni 
ki w pochodzących z inteligencji najwięk 
szą poc/ytnośoą cieszą się książki. „Noce 
i dnie", „O rka na ugorze1 „Zazdrość i 
medycyna". Jeżeli zaś chodź, o ogół czy 
tętników pierwszeństwo zdobyły książki 
Rodziewiczówny i Sienkiewicza. Zdarzają 
Się wypadki, iż książki Sienkiewicza są 
czytane pc 2—-3 razy Natomiast nie cie 
szą się zbytnią popularnością książki Słru 
ga i Reymonta. Przed paru loty cieszyły 
się wielką poczyinoscią książki Ossendow 
sk'ego i Marczyńskiego.

Biblioteka w Sołach posiada filie w 
miejscowościach; Dejiidki (40 lomow),

Smgiany (45 tomów) i Żuprany (50 *o- 
mów). Sądzę, iż w najbliższej przyszłoś­
ci powstanie więcej takich filij, które W 
dużej mierze przyczynią się do rozsze 
rżenia czytelnictwa.

Bardzo pożytecznym zjawiskiem w pra 
cy bib lioteki jest to, iż kilkanaście naj­
biedniejszych czytelników może wypoży 
czać książki bez żadnej opłaty, która nor 
malnie wynosi od 25— 50 gioszy miesięcy 
nie. Prócz tego miłą niespodziankę zro 
b ili czytelnicy bibliotece ofiarowując od 
siebie w darze 35 książek. -

Powyższe informacje zebiałem od p. 
Aleksandrowiczoorej, która prowadzi b i­
bliotekę od 4 lat. Kierowniczka mówi; 
„Prowadzę bibliotekę od 1933 roku. Mam 
dużo pracy, jednak lubię tę pracę. Sta 
ram się nawiązać najbliższy kontakt t. czy

tętnikami, poznać ich chęci i zamitcwa 
nia. Prowadzę rozmowy z czytelnikami. 
Ze względu na ilość pracy możeby dob 
brze byto mieć stałę bibliotekarkę".

Kończąc powyższe sprawozdanie chcę 
dodać od s.ebie parę życzeń jako czy 
felmk. Dla propagandy czytelnictwa oraz 
dla podniesienia poziomu czytelnika dob 
rze byłoby zorganizować kilkd zebrań dy 
skusyjnych.

Przy dalszym sprowadzaniu książek na 
leżałoby sprowadzić: Historię chłopów,
Pamiętniki chłopów, Kultura ludowa, —  
Bysfronia, Monografia Nowogródczyzny 
—  Odlanickiego, oraz kilka książek auto 
rów wileńskich np. Kobylińskiej i Doba- 
czewskiej.

N, Kłosowski.

Ośrodki hodowlane w pow. wiiejskim
Oddział rolny samorządu powiatowe 

go w W ilejce przystąpił do zakładania 
w powiecie wśród drobnych rolników oś 
rodków hodowlanych owiec i trzody chle 
wnej. Ośrodki łe wydział powiatowy zasi 
la rasowym materiałem hodowlanym.

W  bieżącym tygodniu zaopatrzone zo

słały zespoły hodowlane w rejonie wisz i 
niewskim w jagnięta owiec wrzosówek i 1 
prosięta rasy białej angielskiej. Hamują­
co na zakłaaanie w większej skali łych 
ośrodków wpływa brak dostatecznej iloś 
c materiału hodowlanego w powiecie i 
jego wysoka cena.

Co za pożytek z takie; organizacji?

M a s  a B I

bwego czasu pisałem, ie  istnieje w 
Komajach, pow swięciańskiego kilkanaś 
cie orgamzacyj społecznych, które nie 
przejawiają żadnej absolutnie działalnoś­
ci. To samo dzieje się z Kołem L. M i K.f 
którego zebranie odbyto się przed paru 
dniami. Porządek dzienny został wyczer 
pany w ciągu kilkudz.esięciu minut, pomi 
mo, ze zeoranie 10 było  pierwsze i jedy 

! ne w roku. Najważniejszym punktem ob- 
I rad był wybór delegatów na Zjazd Okr.

do Wilna i Zjazd Ogólnopolski do Poz­
nania. Delegatów wybrano. Koszta wys­
łania delegatów pochłoną przeszło p o ­
łowę uzbieranych skłaoek. Jecen z człon 
ków protestował przeciwko marnowaniu 
pieniędzy na delegacje. Przewodniczący 
zebrania p. Mackiewicz spieszył na o b ia d  
i zamknął obrady bez szerszego omów.e 
nia łego zagadnienia

„Hadko patrzeć i słuchać takiej k^n 
fyrencji" —  mruczał pod nosem wycho­
dząc z sali gminnej pewien komajczuk

życia garncarzy w GłebcKiem
Od a itp aa iięu iy ch  czasów wiele rodzin 

w Gięiiokieui uuduu się garncarsiw ent. \v’, 
dzim y czysto ma irynlleu, jauc Mcuzą ii -zne 
skuione syiw etki nad  m iskam i i' uzłiuuka 
m 1 ■ ifęuąc w ułębOik.eim ztiiaMerekowałczu 
su; życ-em tych mazi.

WIZYTA NA ULICY WARSZEWSKIEJ.

JUtuwiedBiałem kię o a  życzliwych osób. 
że kwika i jdizin garaicarskich m ieszka na 
ulicy kraieort skiej i ma ulicy W arszaw skiej, 
r cszjtu zaś ma umscy Sienkiewiczu i Dąnro 
wu.

sp.eszę ua ulic,; W arszaw ską i apustrze 
gam  na jednym  podw órku kupy gliny. W stę 
puję do m ieszkania. Domek m alutk i, drew  
nłumy i pochylony już ku ziem .. Ale wew 
nątrz  jest dosyć schludnie i czysto. Przy sa 
mym  progu łuż pa>d oknem  siedzi na  la­
wie bosy eztoiwiok, w poszarpanych spod 
n ach, caiy w glinie i obraca nogam i drew 
niane koło, no  którego jest przym ocow any 
pionowy bolec, z okrągłym  denkiem  n a  
wierzchu. Z kaw ałków  ndeforemnej gliny 
pi.w slają now e kształty  subtelnych dzba 
uuiszków j m ,sek . i 1

Zaczynamy rozm ową D owiaduję się że 
przem ysłem  garncarsk im  tirudmi się w Gtę 
la k ie m  14 rodzin. Pow stał tu ten jsrzemysł 
od niepam iętnych czasów i przechow uje 
się w rodzinach z pokouenih n a  pokolenie. 
Fach jest jedynym  m ajątkiem , który ojciec 
zostaw ia synowi.

— Czy m acie z tego duże zyski? — p,y 
tam  garncarza , ,

— Panoczek, jak ie  to zyski — odpowie 
da m ajster: — to  jesł najgorszy fach, jak i 
tylko wymysleli indzie. Człowiek przez ca 
le dni tarza się w glinie, w yrobi dziennie 
jak ich  30. czy 40 naczyń, a  potem  musi 
nosić  się z nim i pnz«z parę  dni, jak kot z 
„sałem  ‘, żeby je  w ypuszyć.

■ - No, a  da le j co się robi?
— A potem  idziemy kupow ać ołów.

Dzisna

— Poco uliiw ?
— Widiz. panoczek, ‘rzeb a  wszystko wie 

dzieć co do czego się używ a Po zrobieniu 
i wysuszeniu naczyń, trzeba je  zmoczyć w 
chlebow ym  kwasie potem  trzeba kupić i 
roztopić kilkanaście k il ołowiu i zanurzyć 
każde naczynie iw tym  płynie, a potym  do 
p ,cro  usła/wiamy naczynie w specjalnie zro 
b:< nym  piecu i ziawzynami wypalać.

— Jaik dtugo to  w ypalani0 trw a?
— Latem  od (i dlo 8 goni?in, a  zim ą oa 

8 do 10.
— Ile tak ich  pieców w ypalacie miesięcz 

nie?
— N ajwyżej dwa a  czasam i ty lko jeden
— Ogółem więc iile sztuk  naczyń produ 

l.uje miesięcznie garncarz w Głębokiem?
— To zależy. G arncarz mógłby miesięcz 

nić wyrobić i 100 sztuk, ale u  nas nie ma 
na nie zbytu, najw yżej więc orodukujem y 
pełow ę tego.

k a l k u l a c j a  i  s t a n  p o s ia d a n ia

GARNCARZY.
Dalej garncarz  n a i/ck a , że popyt na  ce 

! ram .kę  jesl m arny, przew ażnie kupuje tyl 
I ko okouczna Uicmosć ua swój użytek i pła 
I cl od 10 do 30 gr. za sztukę |w  zależności 

od objętości i kształtu). Przy tern garnca 
rzy  jest dosyć dużo, ja k  n a  jeden, ośrodek, 
rozw ija  się więc duża konkurencja . Żaden 

| z n  eb nie m a  św iadectw a przem ysłow ego 
I i nie może swoich wyrobów gdzieś wy

W BREW  OGÓLNEJ ZWYŻCE CEN
obniżyła firm a ALYGGI renę na kostki 

‘bulionow e z 8 na  
6 GROSZY |

Moggiego kostk i bulionowe, m ające od  
lat sw oją ustaloną reputację, będzie mogła 
od tąd  każda Pan i Domu częściej stosow ać 
do sporządzenia tych poiraiw. do których 
potrzebny jest rosół. Również dla tych pań, 
k tóre  do tąd  Maiggiego kostek bulionowych 
nie używ ały staną  się one o a tą a  dostępne

kw Li

(Dokończenie ze str. 3-ej)

Ctarczych lwego terenu i opracowanie od­
powiednich wnioskow.

Rozbiliśmy pracę na dwa odcinki — 
mie,ski i wiejski. W ramach odcinka miej­
skiego wyłania się również odcinek ro­
botniczy. W te, pracy nad utworzeniem 
organizacji i nad doborem ludzi nie chce­
my liczyc na słomiany ogień, a tylko na 
rzetelną pracę. Na to potrzebujemy po 
raz drugi czasu

Jednocześnie przystąpiliśmy do pracy 
organicznej, Pierwszym jej zadaniem jest 
takie ujęcie koncepcyjne pracy organiza­
cyjnej, ażeby stwo-zone w początkach fa­
zy politycznej kadry organizacji były już 
dostosowane do wykonywania zadań 
programowych, jakie przed nimi staną 

Pierwszym punktem będzie statut, na­
stępnie obejmowanie kraiu siecią p if no­
wej organizacji o zakroju gospodarczym, 
a następnie szemaf orqanizacji obozu, 
ma(ący na celu politycznie i zawodowo 
gospodarcze zorganizowanie społeczeń­
stwa, mające za zadanie podniesienie 
moralnego, yospodarezego i obronnego 
potencjału Polski

KONCENTRACJE n a jc e n n ie js z e g o  
ELEMENTU.

Dalsze zayaan-enia o charakterze pro­
gramowym, dotyczące też deklaracji 
Obozu, omówimy na następnej konferen­
cji, która odbędzie Się prawdopodobnie 
w niedługim czasie. Dzisiaj tych kwestyj 
hie poruszam, gdyż ze względu na ich 
rozpiętość nie dadzą się one ująć w ra- 
m ich jednej konferencji. Jeżeli chodzi o 
taktykę Obozu —  to w stosunku do jed­
nostek będziemy stosowali taktykę wcią­
gania społeczeństwa do prac Obozu 
p rre r wynajdywanie najwartościowszych 
elementów. W  stosunku do organizacyj 
społecznych i innych —  pozostawiamy je 
na luzie nienaruszone, lecz przeorganizu 
iemy je planowo i przystosujemy ao po 
t: zeb naszej organizacji w myśl zasady 
naj pszego wykorzystania sit i środków.

Jeśli chodzi o partie polityczne — to 
będziemy dążyli do wchłonięcia i p rzy- 
ciągnięc.-. do pracy ich aktywów, stosu­
jąc szeroko liberalną interpretację dekld- 
racji ideowe, i mając na celu koncentra­
cję najcenniejszego elementu ideoweqo 
w Polsce

$ l i  łe ogoine informacje co do »łe-

0 . Z .  N
{ nu organizacji Obozu. Jeżeli Panowie 
i mają jakieś pytania na łen temat i chcie­

liby któryś z poruszon/cn punktów roz­
winąć —  to proszę bardzo będziemy na 
ten temat rozmawiali.

Odpowiadając na pytania obecnych 
na Kon*erenc|i dziennikarzy płk Kowa­
lewski m. in. oświadczył;

OBOZ NIE JES1 MONOPARTIĄ
Obóz me jesł monopartią.- Każda mo­

nopartia zakazuje innych organizacyj p o ­
litycznych, —  my będziemy dążyli do po­
łączenia ludzi wspólnymi zadaniami kon­
kretnymi ,kfore Dędą przed nami leżały, 
ale nie wprowadzimy kategorii pojęć za­
kazowych. Będziemy jednak dążyli do te­
go. ażeby ci ludzie, którzy do nas przy­
chodzą wystąpili 7 partii

KWESTIA ŻYDOWSKA.

jeżeli chodzi o kwestię żydowską — 
to kwestia ta jest nam wszystkim bardzo 
dobrze znana, —  to jest jedno z zagad­
nień proqramowych. Można to streścić w 
ten sposób- o ile się przeciwstawiamy 
wszeikim ekscesom na tym terenie i bę­
dziemy z nimi walczyć, —  to równocze­
śnie będziemy dążyć do organizowanego 
rozwiązania tej sprawy

Odpowiadając na pytanie, czy Żydzi 
mogą być członkami O Z N płk. Ko­
walewski odpowiedział w taki sam spo 
sób, tak odpowiedział dyr. Barański w 
Wilnie, że fak samo, jak do parni sjoni- 
stycznej me mogą należeć Polacy.

Pojęcie Żyda należy rozumieć jako 
narodowość. Mozę być Polak zarówno 
wyznania katolickiego, rnahometańskiego, 
juk i mojżeszowego Wszystkich Polaków 
dopuszcza się do Obozu bez względu na 
ich wyznanie, pochodzenie i rasę. Ale tyl 
ko Polaków.

kwestie elementu czasu. Organizacja wte­
dy będzie mogła wpływać na [>osunięcia 
rządu, jeżeli się doprowadzi do stanu 
organizacyjnego na tyle zwartego, żeby 
mogła zajmować w łej sprawie stanowi­
sko. Dzisiaj jesteśmy w początkowej fazie 
organizacyine*

Oboz nie ma swojego organu praso­
wego.

Dotychczas żaden akces nie został de 
(initywnie załatwiony. To znaczy, że OZN 
pozostawia całkowitą swobodę sobie co 
do akceptowania akcesów.

STAN ORGANIZACYJNY.

OBÓZ NIE ZALEŻY OD RZĄDU.

O. Z N. stoi na stanowisku deklaracji 
ideowej. Ta deklaracja dostała akcept 
czynników nadrządowych, czego dow o­
dem jest przemówienia Pana Prezydenta. 
Z tego względu, że akcja O. Z. N ma 
ten akcept czynników nadrządowych, 

j Obóz jest niezależny od rządu. Jeżeli 
chodzi o współudział w pracach rządo­
wych, — fo są kwestie związane z za­
gadnieniami programowymi, a la k i* II

Jeżeli chodzi o organizację cenłralną, 
ło  znaczy samą organizację centralną 
Obozu, ło  stan organizacyjny jest nasię 
pujący: szef Obozu ptk. Koc. Szefem od 
cinka miejskiego jesł prez. Starzyński, zaś 
odcinka wiejskiego gen. Galka. A ja e* 
tern szefem sztabu. Szef sztabu ma cały 
szereg biur, a więc: biuro propagandy—  
pik Rudnicki, biuro organizacyjne —  kpt. 
Strzelecki i cały szereg różnych innych 
organizacyj czysto sztabowych jaki biuro 
planowania ,które prowadzi min. Piasec 
ki, prowadząc pracę nad planami progra 
mu organizacji, stałutem itd.

Samo pojęcie .Obozu jesł pojęciem 
wojskowym. Zagadnienia obronności, kto 
re wchodzą w łreść akcji są podstawowy 
m, zagadnien.ami i one właśnie narzuca 
ją pewne łermi ty ia terminologia jesl 
najwygodniejsza i bardziej odbija właś 
ciwy sens. Najbardziej subtelną wszak 
jest organizacja wojskowa i te zagadnie 
nia z nią się łączą przez co wyrażać mu 
szą właściwe określenia. Nie znaczy ło, 
że organizacja jest wojskową. Dodałb/m  
jeszcze, że jeśli chodzi o podstawowe naj 
bardziej zsynlenfyzowane cele Obozu, 
to mogłoby jednak doprowadzić organi 
zację państwo do takiego stopnia, zeby 
w razie wojny armia, która zyskała by 
zwycięstwo na froncie zewnętrznym nie 
naruszyła tego zwycięstwa na froncie 
wewnętrznym.

STOSUNEK DO PRASY.

Jeśli chodzi o nasz stosunek do pta 
sy i o fo, jak myśmy sobie wyobrażali cel 
tej konferencji prasowej, muszę zazna­
czyć, ie  nie narzucamy nikomu tego, co 
ma o nas pisać. Odwiotnie, będą nas cię 
Zyty głosy krytyczne.

w ieić Sprzedają je  iia m iejscow ym  ryoiou 
vy Głębokiem i  dlatego zarobek u l i  tygod 
zuowy zuc przekia.cza 20 zi.

Tym czasem  na w ypalenie jeanego pieca 
(cd 30<J do 500 *ztuki poutzeba przeszło- 20 
Udo ołowiu, 1 zł. i i>0 gr. kilo , a  więc pnze 
szło 30 z t ,  p lus oikoło 2 v.ozow drzew a, 
k tó re  kosztu ją  około 10 ził. A jeśli jeszcze 
dc tego dodam y — mówi garncarz  ze nie 
którzy z nas. nomzą kupow ać glinę L płacić 
za  wóz od 50 do  ,0  gr., oraiz w ynająć fur 
a s : ik ę ,  żetuy glinę przyw ieźć, ło  nasz 
zarobek z jednego p le  a  nie będzie p rz tk ra  
czai 20. lab  30 zł.

Cale szczęście, m ów i doi j, — że praw ie 
wszyscy garncarze w Głebokiem m ają po 
p iuę ha ziemi, to jeszcze jako  tako  radzi 
n y, a  są u  nas 2 rodziny garncarskie, któ 
re  ziemi zupełnie nie m ają  1 dlatego dosz 
ty już do taik;eij nędzy, że w tym  roku  ma 
S’aiy ubiegać się o zacitek d la  ubogich.

DLACZEGO PRZEMYŚL GARNCARSKI 
UPADA?

— żydzi blacharze nie dają  nami żyć, — 
ske łży  się dalej garncarz: — zaczynają ma 
sowo produkow ać w yroby z blachy cynko 
we., i ludność okoliczna chętniej k u p u je  te 
wyroby, jak o  tirwallsze i (pjroktyczs.-ejszc 
My sloimy całym i dn iam i n a  rynku  i dar 
mo czekam y na  kupców.

ŚJ&' ii*'
JEDYNY RATUNEK.

— Jedyny ruitiumek byłby d la  nas — 
m ów i — u twój zenie spółki i w spólnej p ia  
cowmi z pew nym  obrotow ym  kapitałem , że 
byśm y n ie  konkurow ali ze sobą i nie nisz 
tzy li siebie wzrąjeminię Ale trudno  nam 
dojść d o  jjorozum icnia i fen kap ita ł zdo ­
być. W idocznie ju l  tak i pozostanie...

W łodzim ierz B irm  lakow i

— ZNACZNA KRADZIEŻ W  nocy z 17 
on 18 btn. z m ieszkania obrońcy sądowego 
(i. azw iska na razie n ie  podać j w czas- n.e 
abeeudsi-ł poszkodow anego s k b l i i o t i e  ku 
(er zamknie ty

K nier ten  n a  potu o tw orzono I skradzie, 
no « n ‘ego 920 rubli złotych.

TPIG ICZN Y  ZGON ST ISDSEKL 18 
iim. 73-letnis Rocha M uszkat, um ysłow o 
c iu ra  osta tn io  iam ie»zkala w Głęhokiem, 
wyszła z dom u w niew iadom ym  k ierunku . 
Po paru  rodzinach  trórka je j, Sora knei. 
znclaała jnątkę A ią u , w  jeziorze Berezwec 
kim, blisko nca ■gn Pu w ydobuc-a z w -dy 
żyła ona  jeszcze, lecz przew i ■? o n  do do 
u  u zm i ła .

— CZERWONY KOGUT N1S/.C2Y DO 
B IT E K . W  folw . Br „g lac  ąjm. szark a  w- 
skiej, 16 bm .apollł oię dom  m issz to i iy i 
część urządzania dom ow ego A biam a Nowi 
ku. k tó ry  obLiea* straty  na  z). 1.200. P u ia r  
pow stał od wadliw ie urząd? m e ta  kam  na

W Zarębkuw ie, gui prozurockiej, 16 b 
m. opaliła się stodoła i obora, 6 kruw , koń, 
3 wieprze, os sło 23 q- paszy należące do 
esodntka M ikcłaja Jetkskd. Pożar |m >v»iai 
praw dopodobnie w skutek nr cod  ro lnego ab 
cbodzenk  się z  ogn iem.

16 bm , w P a ra f  lano wie, od iskry t ko 
mliui ta r lak u  izapabł się dach dum o Alek 
san d ra  Bujolewicza. Pożar został z lokali zet 
w anv pracz s traż  pożarną. S traty n sn o asą  
*1. 306.

Wllełka pow.

Jakość zawsze ta sama

—  Oziminy przetrwały dobrze. Pod
wpływem ciepła i ostatnich deszczów ozi 
miny w pow. w.lejskim wyraźnie ruszyły 
Stan ich na ogół dobry, a znacznie lep 
szy niż w zeszłym roltu Tak zwanej pleś 
ni śniegowej spotyka się bdrdzo niewiele.

Komaje
—  Zmiana w agencji pocztowej. Ne żą

damę władz Obwodowych Urzędu Pocz 
towego została przeniesiona do Bystrzy­
cy dtugo!e'nia agentka tut. poczty p At,o 
lenia Łozowska. Społeczeństwo komaj- 
skiu traci w osobie p. Łozowskiej dobrą 
pracownicę i dzielną organizatorkę życia 
kulturalno-oświatowego. jd.

Zgon 123-letniej staruszki
W dntu 18 bm. zmarła we wsi Kras 

na, gm. szczuczynsklej Anna Ruckowa, w 
wieku tal 123. Zmarła do ostatniej chwili 
żyda zachowała dobrą pamięć oraz słuch.

Powodem zgonu było  przez.ębienk — 
Zmarła pozostawiła wnuka, który dzm a f 
liczy 84 lata.

Zabili* męża
W Korkach, gm. d a r ta  skiej, jiow. bara  

now icklcgo, m ieszkała m tlzina Czermaw 
skit-h, sk ładająca  się z IV ln.l is lu u  , lat 31. 
żuny Olgi i tro jga  dzieci. Czerniawski bar 
«izo często m altretow ał żonę, k tó ra  z lego 
pow odu często opuszczała dom , leci pod 
groźbam i powTacala.

Przed k ilku  tygodniam i, podcza k o le j­
nej sprzeczkL C zerniaw ska porw ała steki - 
rę i zadała m cicw l d u s  śm iertelny, pocnem 
zw łoki pogrzebała we własnym m ieszkaniu, 
SY dniu 20 buł. policja d u k o n tla  rew izji v 
m ieszkania i  o dna laz ła  zwłoki Czernią w 
ska p rzyznała  się dn zbrodni.

Słoniqtko urodziło się w warszawskim Zoo
W w arszaw skim  Ogrodzie Zoologicznym 

słonica „Kaisia ' u rodziła  o  3-ej n ad  fanem  
m ałe słoniąLk^ Sensacyjne to  zdarzenie ocze 
kiw ane było- z najw yższym  zainteresow aniem  
p ricz  św iat przyrodniczy, bowiem m ożliwość 
urodzenia się .słonia w niew oli by ła  traktow a 
ua ja k o  sensacja  p rzyrodnicza i  rozm iłowa 
titch  yt sw oim  ZOO w arszaw skim .

Mała („niemowlę-* jest płci żeńśkiej) jest 
zupełnie zdrowa, waży około  tOC kg. Na imię 
będzie m iała „D w unastka", dla upam iętnię 
nia rakltn, ie  jest dwuna-stem dopiero sloniąt 
kiem, k tó re  urodziło  się w niew oli od  czasu, 
ku dy na świecie zaczęły pow staw ać ogrody 
łcologkw n*

Przez cały  ok res 22 miesiecy oczekiwa 
rua n a  „D w unastkę ‘ ze w szystkich stron

św iata, ze stolic, u trzym ującyeh własne o gro 
dy zoologiczne, napływ ały do  w arszaw skie­
go Zoo bczne izapytan-a T rzeba bowiem 
wziąć pod iuwagę, że naw et w Indiach , w 
sprzy jających  w arunkach klłm ałycznych, sło 
nie. ujarzm ione przuz czł-owieka, n ie  rozm na 
żują się. Jesł to zatem bardzo rzad k  wypt, 
d tk , by w ogrodzie zoo-iogicznym w w urun 
kach najzupełn iej odm iennych i nieodpow ied 
nśch pod ż idnym  względem przyszedł na 
św iat słoń. Cyfra 12 — n a  przestrzeni przy 
najm niej stu  la ł, ,— jest tego najlepszym 
dowodem.

U rodzenie się slom ątka ieslt w praw dzie 
dla warszawskiego Zoo w ydarzenieip rad o t 
nym, n iem niej jego w ychow anie spraw i dc 
zo kłopnfiu

S i tę C a n y  m i ł ją  i ż b r o i ą  

p m h h i ę  ru b ó t  i f c i c j v t  
i D s j p ę t n t j u y  o^ roa  s i t o l i y
Przy b Seminarium Nauczycielskim v. 

Sw ęc.anach istnieje 6-kl. szkoła ćwiczer. 
Pracownia robót ręcznych i ogród szko1 
ny są tu postawione na tak wysokim po 
ziorrde, że rrożrfi śmiało je  wskazać jako 
wzór dc naśladowania. Przed kilku dnia 
mi zwiedzałem re obiekty intensywnej i 
wzorowej pracy. W c.ągu zimy chłopcy 
starszych klas wykonali na własny użytek 
i na sprzedaż znaczną ilość nart. Rodzaj 
nart wyrabianych w szkole ćwiczeń cie 
szy się szczególnym uznaniem na terenie 
Święciańszczyzny

Bardzo pięknie też przedstawia się wy­
nik prac w dziale dekoracyjnym, szcze­
gólną uwagę zwracają ramy, ozdoby, ma 
ski itp. Uc7n*owie sami wykonali wielką 
ilość różnego rodzaju narzęozi, np słru 
gi, noże, wycieraczki do obuwia, pantof 
le z fiawy Z dziedziny koszykarstwa 
piękne są ozdobne koszyki wykonane* z 
wikliny i trawy. Dzieci wykonały wzorc 
we narzędzia ogrodnicze w postaci grabi, 
w ideł, nożów do cięcia i t. p Z nade 
ściem wiosny praca przenosi się na łe 
ren ogrodu szkolnego, Istnieją łu: Ciep­
larnia, inspekty, jamy kompos*owe i ośro 
dki produkowania 7iem: liściowej, darnie 
wej i wrzosowej. Kierownik łych prac 
p Rudolf Dudek objaśnia, że begonia, 
palma, kaktus nie dają się hodować bez 
ziemi wrzosowej; wtajemnicza mię w ży 
cie świata kwiatowego i roślinnego Pięk 
ne i ciekawe rzeczy.

W  ogrodzie widnieje też szereg ul. 
pszczelnych. szkółka drzew owoco­
wych. Dzieti są podzielone na grupy, z 
którycn każda ma odpowiedni oział dc 
pielęgnowania i obraoiama. Istnieje sek 
cja dziewcząt studiująca dział przetwo­
rów i zepasów zimowych. M łodzież szkol 
na przygotowuj‘e się tu naprawdę do źy 
cia.

W  Swięcianach przy szkole ćwiczeń 
neleżjtoby zorganizować jakiś kurs, jakaś 
konferencję dla nauczyc.elstwa, by do­
wiedziało się praktycznie jak organizo­
wać tego rodzaju pracę Jd,

S p ł o r ę h  f c i k c h  p o w s s e c h o a  
w  p o w . S ł o n im s k im

YY <Zn.J 19 bm  * Je ro n u  gm. szydło- 
w iektej, w ybuchł pożar dom u mieszkalnego 
Kuztmierza Kościerskiegit, w którym  m eś- 
i-IŁi się u k u ła  pow szechna. Spaliły się wszys 
tkh  sprzęty  szkolne, szafa., w k to ;e j znaj 
dowmy się ak ta , biblioteka, sklepik szkol 

’ ny I gotówka w wysokości zl. 28, 
t Sp ónęiy także m ieszkanie nauczycielki 
I i  iin .jd tttn .em  dom owym , garderobą <wł 
I znajdujące się w szkzrte ak ta  m iejscowej 
1 straży  pożarnej. Dom spłonął doszczętnie. 
1 Pożar puw stał od iskry, k tó ra  w ydostała 

się c kuuiiua 1 pailłe n« słom iana strzechę 
dom u. S tra ty  duże.

Tegoż d n ia  w lesie państw maiiostnct 
wm Kosow PwieakL w uroczysku „Czarny 
O braz" p»>żai straw i! podszycie 30-letnie 
go lasu ua przestnieru 15 ba, Prawdopodol 
ule p r.y czy n ą  pożaru  było zaprószenie Oft 
n>a przez wozaków.

Nieśwież

Na pdjęciu nowonarodzone iłon lą łko  wraz z małką

  T eatr szkolny. T ea tr szkolny .szkoły
pcwsizechnuj Nr, 1 nu. M arszalka Piłsuds 
k iego w  Nieświeżu 4 kw ietn ia  rb . w świet 
licy żołinierslkiej w*ystav.55 w idow isko pud 
ty t. „P ;ęiklna naszt Po lska ca ła  , następnie 
g j  pow tórzył dwa razy  dn ,a  11 kw ietnia 
rh . w  sali m iejskiej w Nieświeżu

W idow isko ło  j lezen łn je  obyczaje tra ­
dycje zabaw i', śpiewy l tańce  w b-rw nych  
slio jach  z różnyich stron Polski.

.CaiHość dob rze  pom yalana ii s ta ra u u k  
w ykonana p rz e - zespół około 60 d r.ee  
szkolnych spotkała się z 'zachw ytem  m i- 
łoietnich widzów i uznaniem  starszego ip o  
kczeństw a.

ł Jodubne przedataw ienia I w_dowiska 
s, o d a  da je  kilka razy  do roku A, T

Słonfm
— „Tydzień czystości”  .Na skutek odei 

wy wojew ody nowogródzkiego w Si cm im lr 
i gm inach pow. stonimskiiego podjęto akcję 
m ającą na cełu jio-dniesieuiia czystości i sti 
u u sandartnego Osiedli i wsi, tudzież id  
estetycznego w yglądu Od 3 do 9 m aja rb  
w całym  pow iecie ma być zorg0” ;zowanv 
t. zw Tydzień czystości*-, pcłąezc ov z kon 
km  sann  czystości i estetycznego wyglądu 
di.iTłów i ich otoczenia

Pogotow ie  R Tw iech in , Parblarnla 
I P*f*'r..a Chemiczna

M P O f  0 / 1 / 4 “
Whno, Zawalna 6. tel. 698 

farbuje, nicuje, przerabia, pierze che­
micznie ' prasuj* s" o, szybko i so­
lidn i* wszelką garderobę ha tetefo- 

r te in * wezwani* wysyłamy gońca



„ k i e j l k  w i l e ń s k i -  22 n .  i9:n

50.000 i i  n a  b a a o « |  u l i c  
60.000 d& s p o r  -

i & b D d o t  y  W Ina K R O N I K A
Na ostatnim posiedzeniu komisji finan 

sowo^gospodarczej zarządu miasta posła 
nowiono pwyisć od Polskiego Banku Ko 
munalnego dotację w sumie zł. 50.000 na 
budowę trwałej g ładkiej nawierzchni ulic. 
Poza tym komisja zaakceptowała wniosek 
p r e z y d e n t a  miasta w sprawie zaciągnięcia 
długoterminowe, pozyczki w Banku Gos- j 
podarsrwa Krajowego w sumie około  zł. 
60.00C. opiocentowanej na 4 i pó ł proc. 
w  stosunku rocznym Okres spłaty przewi 
dziany jest na łs f'1 5  Pożyczka ta przez 
ziaczona ma być na wykonanie prac po- 
rnarowych i sporządzenie pianu zabudc 

Wilna
W dalszym ciągrJ posiedzenia rozpat 

rywano spiawę przyjęcia darowizny od 
inz. Pranciszka Walickiego w posiać. 10 
ho gruntu w pobliżu Kolonii Wileńskiej, 
sprawę uezpłainego przekazania Okr Dy 
.ekcji Poćlt' i Telegrafów w W ilnie placu 
miejskiego przy ut. Zawalnej 19-b pod 
budowę gmachu oraz inne sp'awy, klore 
pójdę pod uchwałę najbliżsisj rady miej 
skiej.

Klio l i r s  pragnie wp^mdiić 
prieasiatiŁaia fnaefiii^yciifr

Związek Słc«5'«(ki- jak o  dzieiiaw c i by 
»ej Sali M iejsku j p izv  ul. A łstrobram skicj 
ł*.-d kidu M art" zwróci! się z prośbą ć«  
* trz ą d u  m iejskiego o rozszerzenie dotych 
'a a to w e j asnowy dzierżaw nej przez pozwc 

ie ze Arony m iasta na zo rjjan .rowannr 
Oi j» 4kzrwych przedstawień w odr.w ii«tvaz 
*<JA.h w  jmwrwadU m iędzy seamaunu f:luio 
k)mL

Projektizwane przez 2św Strzeli-'-ki przed 
atawiemii dooaltlkk»»e murłyiby obejmować 
ke.KSjrty mamcionniatów, chóry ■ tańce re 
4-rnadu.. znonoiog., ait-Łkcyjne zapaay oraz 
jecnoaŁtówk wn<ie'i iłowe Program ten 
kiwatby od 30 do <0 minut

Zarząd miejski, mając na uwadze ołn> 
v 'ł*eSv (przestrzegania poziomu kulturaine 

i artystycznego tego rodzaju imprez, po 
*taoowił przekazać tę sprawę odpowiedniej 
Lniiisji do zappuiiowania.

oklonne ł chorągiewki 
d a  l i n  K a r u d o w y  3‘ go  n r j i
Polska Macierz Szkolna zwraca się do 

•mieszkańców m. W ilna z gorącą prośbą 
o życzliwe ustosunkowanie się do .kolpor 
t*żu n a le p e k , chorągiewek, znaczków 
M ionów na Dar Narodowy 3 Maja

Kolportaż nalepek podejmuje młodzież 
®kaaemi<-kar która odwiedzać będzie urzę 
dy. instytucl®« sklepy i mieszkania prywat 
he z propozycją przyjęcia nalepek okien 
nych.

Poza tym dotychczas rozsprzedaży na 
tpek, chorągiewek, znaczków i I. p. łas 

Lawie podjęły uę następujące firmy i 
ł klepy:

1) Księgarnia św. Wojciecha —  ul. Do
•nin ikańska 4 j -

2) Księ9arn-a K. Rutskiego —  ul. W i 
teńska 38,

3) Księcsurnia ]. Zawadzkiego —  ul. 
ijm k o w a  22;

4) SWiao mat.-piśm. WI Borkowskie­
go —  uI- Mickiewicza 5;

5) 3* ed mab-piśm. J. Mackiewicza — 
ul. M ic* ew'c.za 30,

6) 5»>ep B. Lokuc.ewskifcgo —  Wt'eń 
*ka 23;

7) Sklep E. Mieczkowskiego —  Mic
* icwicza 1,

fl) A p telca Zajączkowskiego —  W iło ł 
dowa 22.

Niechaj w ładnym oknie nie zDraKn'6 
nalepki 3 'c*°n»ajowej.

O f i a r a  k u  c ? e i
> p, Zygmunta Nagrodzkieto

Stowarzyszenie Kupców i Przemysłów 
-ńw Chrześcijan w Wilnie, pragnąc ucz­
cić pamięć b- członka Stowarzyszenia s. 
P. Zygmunta Nagrodzkiego, złożyło JO 
*ł. na Polską Macierz Szkolna.

RW IECIE!?

22
Ci wani-k

Dziś Sc tera I Kaja 
Jutro Mt/.Jciecha i Jerzego

WscóOr, Uch a g * rrt, 04 
Zachód rło tiin  — u 6 m. 31

7 rh ifrv  ►e-ąoroirwju OJ$ B 
•  wi r 7 a . 21.IV .- I IP  roku

Ciśnienie 758
Terupe-cajtura średn ia  +  II  
T em peraim  a. najwyiŹ2Sxa 16 
T em pera,tura najn iższa  +  4 
Opad ślad
W iatr poludriy-wschodni 
T en o m c ja  doz zm ian 
Uwag,: cnm utuo , popołudniu p in -to rty  

deszcz

WI L F *5 *  A
OY2URY APTEK,

Itzii. w nocy eiysurują następujące apteti,: 
l i  Nałęczu. lag ellońwi i 1); 2) S-ów Augu 
uuwaŁJeg > , -(Ki jowska,-2); 3) Romeok-egu i 
Zelenca (Wdińak 8); 4) Frtunkinów (Nie­
miecka 23) i  Rostkowsluegu (Kalmar, jska 
311

Ponadto stule dyżurują apteki: Foka Ar 
tukwtska 42)' Ssantyra (Legionów 101 t Za
jąauuzwełuegi; tWwoxkiwa 12'.

KO M FO R TO W O  UR7.*\DZO HY

Hotel St. G E 0 R G E S
W  WI L N  IE

* i  artamenty, łazienki, telef » po»" arh 
Cany bardzo przystępna

H O T E L  E U R O P E J S K I
•raszenedny, — Car.j przystęp’ a 

a ła fw jy y  *  r - o k t l js r h  W ir  d r  r  - k o i  •

M IE JS K A .
—  Dzisiejsza Rada Miejska. W dniu 

22 bm. o godz. 20 odbędzie się posie­
dzenie raay ipiejskiej Przedmiotem ob­
rad będą sprawy uzyskania nowych are 
dyiów  bankowych oraz wnioski zarządu 
miasta dotyczące nabyc.a przez miasto 
różnych posesyj dla celów regulacyjnych 
Wilna Sp-awa regulacji pl. Katedralnego 
zojęia została z porządku obrad wobec 
nieopublikuwania jeszcze łego projektu 
w Dzienniku Woj.

— Ihu-k nri< jski nu Górze R oufiaiow ej. 
Z.-irząa m iejski zam ierza urządzić park  m iej 
ski na Górze Rouffr.io-wej Rotroty o Hę )>■> 
zwolą na  tu  kreylyiy, m ają być. roziro-z. te 
jeszcze w ciągu roku bież.

a k a d e m i c k a .
— ZebnanU V. O. Z. S. N iniejs/ym  poda- 

ja  się do wiadomości rz-.orikow i kairdyda 
lóv; Akad Oddziału Z w. Strzeleck.ego w 
W itnic, iż w solKrtę 24 kw ietnia o godz. 19-j 
oui'ęditie się ogólne zebranie oddziału w \r> 
kalu w łasnym  p rzy  ul. M łynowej 2, rn 41

SPIJA W Y S /K O E N K
—  Koncesjonowane przez Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Wileńskiego KURSY 
ZAWODOWE STENOGRAFII im Komisji 
Edukacji Narodowej w Wilnie, przyjmują 
zapisy do pierwszej grupy od dn. 23 
kwieinia r b. Całkowity kun trwa 10 mie 
sięcy. Początek wykładów 5 maja r. b. 
Bliższe szczegóły udz:ela codziennie za 
wyjątk.em niedziel i świąt kancelaria Kur 
sów Doksztatcającycn im. K. E. N. przy ul. 
Beoedykiyńskiej 2 drugiej piętro w go­
dzinach od 10 —  13 ej i od 15— 20-ej.

L  KOLEI-
—  Obchód " mkiiIcj wyzwoleniu WHna.

lin ia  22 bin. refera t ku ltu ralno  ośw iatow y 
OgnHka KPW przygotow uje W ieczór Świel 
lirow y, pośw-ięcony uczczeniu 1K-1ej roczni 
cv wyzwolenia W ilna przez w ojsko polskie. 
Na jirogram  izilożą się okolicznościow e prze 
m ówienia ,d. klajuar je, chór młodzieży 
.zko lnej oraz orkies'ióu. Początek o godz, 
lS.i’,0, W 1 er: vn'i,iy

•— Zniżki kolejow e na „W iosnę w Tul 
<«r.h*-. W  dniach od 17 kw iatnia do 3t ma 
ja r. b. odilndzie się w Zakojianeni masowy 
z |azd  jiod hasłem  .W iosna  w T a trae li’

' ta i slnikom lego zjaz.tlu ministcriium k : 
inimilkae.ji jirzyznało iii proc. ulgę kolejo 
v.ą na przejawi do Zakopanego om z 
płatny przyjazd ipowTrouiy <z Zakapaamgo.

WAS

H A K C E ItsK A
— Zjłv.ii Okręgu W ile ń s k ie j  ZHP 2

rea.ja r. b. odbędzie się w W ilnie do.oczny 
W alny Zjazd Okręgu WiJem,kiego ZHP Po 
n.vbożeiLstwie, ktew-e się rozpocznie o  godzi 
nie 8 rn. 30 w- Kościele św. Ignacego i po 
jsizem arszu drużyn Hufców W ileńskich nu 
stąpi w  sali Śniadeckich f.Sl!, o tw arcie Zja 
idu o godzinie 10.

— Sztafeta do ł-anii i-rezy.lentu w Dniu 
ti zer lego Majo. W dniu 8 Maja harcerze z 
ca tej Polski organ izu ją  sztaietę  holdow ni 
e rą  do  Pana P rezydenta H zplitej, Jednym 
i  purtktów z którego wyruszą haTCerze kre 
sowi będzie Wiilno. Przy granicy Charą<j 
wi W ileńskiej i R ialostocsiej przejm ą szta 
letę białostocnajuę.

ZE ZW IĄZKÓW  ! STOWARZ
—  Zarząd Zrzeszenia &rodzko-ł*ow. 

Związku Pragy Obywatelskiej Kobiet w
Wilnie, skłaaa najserdeczniejsze poazię- 
icowańie za wydajne zasilenie fanłów lo 
ferii kwiatowej vr dniu 21. III. rb. piękny 
mi okazami roślin doniczkowych, następu 1 
jącym firmom kwiatowym: Moczulak, Wel 
igr, $wirklis i Gintowt-Dziewałfowski.

— DzU CzuaMek dystnsyjny /w . ,»iaey 
O b y eatekudej Kobie.t w Wilnie, który  się 
odbędzie o godz. 19. w lokalu Związku iJa- 
g cllońska 3—5) zostanie poświęcony >pra 
wozdamiom ze Zjazdów  R eferentek Spraw 
Kobiecych, Sjrraw w iejskich • O pvki nad 
Wi'tiką i llzieckiem . Re teru ją pp. Monikow- 
ąka, Zwierkow'6, Kaimińoku, Ż ukonska i 
Słoppemow a.

Z F K R A N IY  I O lT rT Y T Y
—  Klub Włóczęgów. W  piątek dn. 

23 bm. w pracowni p. Cz. Wierusz-Ko- 
walskiego (ul. Jasińskiego 6— 9} odbę­
dzie się 227 zebranie Klubu Włóczęgów. 
Początek o godz 20. Na porząoku azien 
nym dyskusja nad fezami referatu p, dyr. 
W ł. Barańskiego, prezesa O. Z. N w 
W ilnie wygłoszonego na Zjeżdzie OZN 
w dn. 19 bm. Prezes Barański bęazie d 
powiadał na pytania oraz weźmie udział 
w dyskusji na powyższy temat. Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami, okazywany 
mi przy wejściu, Informacyj w sprawie za 
proszeń uaz.eia się przy lelet 16-90 w 
godz. 17— 18

— Zarząd S’l>*ii oy.se. A rchitektów  R. P. 
w Wrillnie przypom ina swym członkom , że 
w drnu 22 tmi. i (czwartek) godz. 7 wh-ct. od 
bęrizie aię w lokalu Stow. Tecliników  pizy 
ul WfleńAkiiij 33, ogólni.- zobrnnir członków 
o ih '/i.iłu . Obecność otk>wiązkowa.

KÓZNF
— Kuruunlkuty „<iarilus“. Niurczycielka 

zredukow ana głoduje w osta tn ie j nędzę 
w raz z czworgiem dzieci i ojcem  stanusz ( 
lnem  “O-killkuletiiim. Mąż. jłozhawiomy j>ra j 
cj przez woje złe sjiraw ow anie jiowierzo- 
n e | mu jiracy, rzucił rodzinę i w yjechał w 
łiii-wiaidotnyiii k ierunku. O rahitiek d la  gi 
uącej rodziny in tebgriituej w odzieży,' bie 
lii nie, tywiroścŁ i ro  ,klo może — gorąco 
jirosi „Cairitas", ul Zamkowa 8, .tul. 13-74.

Dla kilku bardzo ubogich studentek gło 
dujących i. lira środków  na u lrzyinanic — 
prosi o obuwie, ub ran ia  i żywność ..Cari 
ta.ś", Zamkowa 8.

— Wiarusi chorób w enerycznych. Stały 
slyka, sjiorządzoitia ohe.cnie przez szpitale i 
pi zychoduie miejskie wykazuje wzrost c ho 
rob weneryeznycl W roku ubiegłym same 
szpitale miejskie i jsrzyćbodni a leczyły o88 
mężczyzn cliorych ,na rzeżąozkę (w roku 
i;ifp  — 544); koloel 789 (1935 — 6(57); dzic 
c> 49 Iw r. 1935 — 44). Również znnotiywiiiio 
wzrost z:K'bor,.wań na syfilis.

H O w o f j p A n r i c *

— Wszyscy bezrobotni są zatrudnieni.
Komitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
już likwiduje swoją działalność. Wszyscy 
bezrobot ii zostali zatrudnieni badź przy 
budowie rzeźni, bedż w parku miejskim 
i przy budowie szkoły powszechnei Nr. 1. 
Jak długo będą zatrudnieni —  nie sv.a- 
domo, zależeć to będzie od dotacyj Fun 
duszu Pracy.

— „Reduta" nie miała szczęścia. —  
Jakkolwiek „Reduta" ściąga zazwyczaj 
najwięcej publiczności i zespół zwykle 
jest dobrze zgrany, to  tym razem „Nag 
roda literacka" wystawiona 19 bm. nie 
m.ala większego powodzenia, raz ze

— e — a — — i

Zawieszenie 2 związków zawotiow. w Wilnie
Starosta Grodzki wileński zawiesił Komunalnych tnsfyrucyj Użyteczności Pub 

działalność Centralnego Związku Robot- licznej w Polsce, III Oddział w W ilnie, z 
nikuw Przemysłu Chemicznego R. P- Gd siedzibą przy ul. Nowogródzkiej, 6, —  ze 
dział w Wilnie, z sledkióą przy ul. Nowo względu na bezpieczeństwo i spokój pu 
grodzkiej ó oraz Związek Pracowników blkzny. Policja opferzi rowa.a lokale. «

Tragiczna śmierć kotlarza
Został rażony prąoem elektrycznym

Tragiczny wypadek wydarzył się w cz* 
raj w pracowni kotlarskiej Szal Kotlarza 
przy alłcy Szpitalnej ó.

Przy jednym z motorów z napędom 
•lekirycznym , rzerwał się naboi 1 Sza,a 
Kotlarz, jako znający się na olekrroroch 
nice, usiłował naprawić uszkodzenie, nic 
wyłączając p ne d  tym prądu. Podczas ma 
nlpulacjl nioostroznlo dotknął dniiuw  I 
został na miejscu porażony p.ądam ele­
ktrycznym.

Na miejsc* wypadku wezwano karetkę 
pogotowia ratunkowego Kotlarz jaszcz*

zdradzał objawy żyda. G dy jedna* chcia 
no zasiosować sztuczno oddychanie, oka 
załw się ło  niemożliwe bowiem wiado­
mość o  .iieszczęśHwyn. wypadku lotom 
ołysaawicy o b ie g u  całę dzielnicę I w 
pracowni zrobtt się taki rłok, że sanlłariu 
sze nic mogli się poruszać. Dopiero wez 
wena policja rozpędziła Kun ł  przywró 
ciła pronądoL

W  międzyczasie jednak Szaja Kotlarz 
zmarł. Lekarz srwierdzn urzędowo zgon. 
Kotlarz osierocił żonę I dwoją dzieci.

le j
— A R f c . k  ■ !

G R E A f Ą S ł '  D JW M
Rozprawa sądowa na... uliry. Wydział śledczy karmi... hidyka.

,Bomba" w sklepie
Wczora, o godz 8 rano przechodnie

• U  u l N ie m ie c k ie j  b y l i  ś w ia d k a m i d o ś ć

^•ecodziennego zjawiska.
Przed sklepem Chanuuna zebiali się 

■•edziowie, adwokaci i strony zamtereso 
Wane. Na ulicy odbywała się sadowa w i. 
.la lokalna, potaczona z przestucn.woniem

V¥,adkó,w i t. d
Była to sprawa tego ro d z a j: przed 

r°*'em  -w tym właśnie mieiscu, autobus 
••Arbołju" oaiechat na krawca, który doz 

Pcwaznych pokaleczen Po wyjściu 
z kliniki okazało Się, że krawiec pozosta 
j ' e na zawsze. Pon.eważ przeszka

ia  mu i© w pracy, poszkodowany wy 
ioczv | pc-wodztwo cywilne przeciwko 
„A rbo tioy^- do.riagając się renty w wyso 

0501 30 z), tygodniowo, na tyle bowiem 
a straty, które ponosi z powodu ko

I. ^ ° nj evra i na przewodzie sądowym 
me można Dyj0 zorientować się kto ponc 
si winę. szeie, T-wa czy krawiec ,sad po 
stanowił odbyć wlzję .oKainą.

1 r W a  O > onolo p ó ł godziny, po czym 
s^d w> z udwokatam, i zainteresowany 
mi odjecna Na ulicy pozostali jedynie

świadkowie, między którymi wynikła a- 
wantura, bowiem jeden drugiemu zarzu 
cał składanie, mówiąc ostrożnie, nieścis­
łych zeznań...

Do bójki n,e doszło, bowiem ukazata 
się policjant.

*
W  niemiłym położeniu znalazł się o- 

becnie wileński Wydział śledczy, który 
prócz dwóch psów policyjnydi, które od 
czasu do czasu mogą przynieść pot:ylek, 
ma jeszcze obecnie na utrzymaniu... in 
dyka. •

A słało s;ę ło przy następujących oko 
licznościach: Onegaaj w nocy patrol wy 
wiadowców Wydziału śledczego zetknął 
się na jakiejś ciemnej uliczce z mejaic.m 
k.m Antonim MaKarewiczem (Trakt Ra 
Antonim Makarewiczem (Trakt Radunski 
10), zawodowym 10-krotnie karanym zło 
go indyka

Ponieważ złodziej nie chce wy,awić 
komu skradł indyica ,zaś poszkodowany 
na razie nie złozył meldunku, policja nie 
ma innej rady, jak trzymać indyka u sie 
bie

Jedyna nadzieja, że wzmianka 
zec ie  p o m o że .

w ga

Syn właściciela sklepu „Jelerant" przy 
ul. Niemieckiej 28 znalazł na krześie o 
bok lady pozostawianą widocznie przez 
jakiegoś klijente,, owinęła w oapier pacz 
kę.

Bomba’
paczkę wyniesiono na podwórKo Do 

zorca uprzedzi! wszys‘Kich lokatorów by 
zamknęli drzwi i okomce, po czym za­
chowując najknajdaiej posunięta ostroż­
ność otworzył paczkę.

Pod papierem ukazało się czworoką 
ne pudełko ,na którym, o zgrozo, wid 
niat groźny nadpis „Ostrożnie bomba!"

Z drżeniem serca otworzono pudełko. 
We wnętrzu leżały wióry i., zepsuła bu­
telka od termosu...

Kio zakpił sobie w taki iposób nit 
zostało na razie ustalone 

*
W szpitalu kolejowym na Wilczej Ła 

pie z powodu zatrucia się spirytusem ska 
żonym zmarł emeryt kolejowy Stefan Ba 
ranowski. (c)

względu1 na ujemną rucer.z,* pism war­
szawskich, po drugie, że w tym miesiącu 
mieliśmy już parę przedstawień i koncert 
Prokop.eni'eqo, na którym by ło  moc pub 
i.czności. Torez na „Nagrodzie iiteracktei" 
pó ł sali świeciło wolnymi miejscami. —  
Zebrano zaledwie 147 zł. Wobec tego 
dzieiżawca k.na zgodził się obniżyć opla 
tę za salę do 60 zł.

5 maja znowu przyjeżdża „Reduta" i 
miejmy nadzieję —  z lepszym powodze 
niem.

Na marginesie wytknąć należy pod ad 
resem dyrekcji kina, że pizedłuża seans 
po godz. 21, zmuszając tym publiczność 
teatralną, przybyłą na godz. 21 (zgodnie 
z ogłoszeniem) do wyczekiwania w nas 
nym kurytarzu.

—  Z okazji „Odpustu św. Wojciechta"* 
odbędzie się zjazd masowy do Gn.ezne 
od 24 kwietnia do 4 maja br Przejazd 
do siac.i Gn,ezna za opłatę normalną, 
droga powrotna bezpłatnie.

Hiormacyj udziela Zw.ązek Ptopagan 
dy Turystycznej, Nowogródek, Dworzec 
Kolejowy, teł. 81.

U  D 7 K A
— Z 25 m aja  rb . up ływ a 

l< "min ł.gto&£cń praw dn rybo łów st­
wa. W zw'i;}zlku z now ą ustaw ą ry- 
b u ik ą  S tarostw o Pow iatow e w L i­
ii Ń; dału oyfłoszsnie. w  którym  p o ­
daje dó wiadomości, że każdy irpTa- 
wnioaiy ck> ko rzys tan ia  z p raw a  do 
ryłrotówistwa niiii wodacłi cuulzvełi. 
v. yiiikająeyr h z urządzenia zirmslkie 
co włościan i ro ln ików zrów nanych  
z włości nni, a n ieujaw nionego w do 
kmiieiitaełi uwłaszczeniowych, wi- 
ii’( u i,głosić swe uq>rawnienie w Sta­
rostw e ISiwiatow ym. niezależnie od 
te<;o czy p ra w a  te noszą ch a rak te r  
p a  w iind y w idu a ] n ydh, czy też praw  
grmmaózkieli.

Zgłaszać p r a w u  do ry b o łó w s tw a  
nalizylosobuseie do dtiia 25-go maja 
193 7  r o k u .

I k<Mi.s|ytui>Hiil się w l id z ie  pow iało 
ivv koinitel pielgrzymki nauczycielskiej na 
.l.Msną Górę do G/ęstochowy. PielgrzyiTika wy 
itszy z Lidy 20 cznrwra rb i trwać będzie 
jn /ra  4 dni. Obejmuje ona nauczycielstwo 

,< b tyąiuw lnw. względu na przyna­
leż rość ilo j:ik .cjkolwul, organizacji nau 
e/yctt Lsikiej.

W skfail kiwnilern |x)w ialowego weszli 
dy-r. H onryk Żeligowski, hm. Z. Lassoem skr, 
•len ł.owcizecki i ks. Józi-f Ailchim.nyicz

— 1 Mo ja. W roku bieżącym vi -ystkie 
rijlxijTiti iez-t zv lą/.ki 'znwotUiwe na Senftia 
1 idy m ają w spólnie obeJiodzić ilz ej. J-go 
m aja.

—  POŻAR IłOMIT WYSOKO ZAASEKI'- 
ltOWANFKiO. 15 hm. w folw arku OrzelLsz 
ki. gm ,ży rm m iskiej mi szkodę Gii.zien/a 
A d n n a  sjdaną i dom  oraz darli ioib.wm . 
YYszystklr sprzęty  dom owe zosłub  w yra­
tow ane, Dom by i ubezpierzrm y f.a 12 ły.s. 
z'ułyefi. O stalnio .{ego warl/>> c fak ly taita  
liyt. znacznie niższa. Dorlnnlennie w stępno 
usti-Iiłe, że sprzęty  dom ow e i zhoże znstało 
przed, pożarem  zF brzp ir/one  w innyi b hu- 
dynkurli. lfrrrVi G nhiriiie niedaw no nabyli 
i nie zdobili jeszcze spiaeić ra le j zań nale­
żności jnrzostając tiiużni 2 t ty s. »i. V. um o 
w ,r zaś uirstrzeżoi r  zo s tu ti. iż w razie pn- 
żaru  sum ę asekuracy jny  zabiera h. w łaści­
cielka .V,’za rk „w j [w liczając sobie a konto 
nrleżności. Obecnie jeśli zostanie M azurko­
w ej wypłacona sum a 12 tys. zi zadłużenie 
nabyw ców  zm niejszy się de 9 ły.s. zl

- . i i

Harcerze sadzą 
drzewka

W legiirocziiym święcie lasu weziną 
rjtynaiy udział harcarzr )xwl ihasłem: „lłair 
city icbroni lasy —- lasy ci Ironią harcerza". 
J la uiciz/czenia lego dnia już od szeregu <in:< 
I odzieniue grupy harcerzy poszczególnych 
ili-użyin kolejno  w yjeżdżają na szosę W ilno

/.utów w odległości około 10 k in . od 
W ilnu, gdzie odbyw a się masowe sadzenie 
drzew ek. W  dniiu zaś właściwego o lx,ho dn 
święta la su t. zn, 24 kw ietn a w godzinaef. 
yicezornyich odbisdlzie się jaiclić-l propaean  
dowy wszysłfkich drużyn Ih if ia .

iTź
Treningi harcerzy

llarr-erski Klub Sportowy w W iln .t ko 
.monikujr, że treningi kluba lekk.iatle- 
tyeznego odbywać .się będą w poniedział­
ki. wtorki I  czwartki na stadionie ik r Oś. 
p  yisb. Fiz. od gjnd,z. IB do gislz. 18 .

Trening' prow adzić będzie alisalw eul C. 
I W  F. W ojtkiew icz.

Pierwszy trdirfng odbjędzśe s«r jju* w 
dniu 22 kv ir ln ia . W szysry Ir er. u ja iy  win 
a l w ykazać się zaświailczeiuem  lekair.sk Im 
w P oradni Sport. — L ekarsk iej. Badania 
j.row adzi dr, m jr, (m łyński we w torki, śro

i raw arłk i cti ginlz. 17— 19 w lVirndnł 
przy uJ. W ielkiej 46.

Zmienne koleje 
sp-^wy sądowej

Sąd A p e la c y jn y  w W iln ie  ro z p o m a ł 
w c z o ra j spraw c m ieszkanc i wsi Szczuko! 
k o . p o w  W H. n & c k ie g o , G rzego rza  Ma- 
ciuna . skazanego p rzez sąd p ie rw sze j 
Ins tanc ji » r  8  la t  w ię z ie n ia  za p o d p a le n ie  
zab ud ow a ń  gospoda rsk ich  sw ego stryja 
B azy leg o  W alusza.

Pożar p o c ią g n ą ł ra  sobą straty w wy 
sokośc i ł b  tys ięcy  z ł D o cho dzen ie  wyka 
z a ło  w ów czas, i *  p o m ię dzy  po szkod ow a  
nym  a oskarżonym^ trw a ł za ta rg  o  z iem ię 
i  i e  p rz e d  pożarem  w id z ia n o  M aciuns w 
p o b liż u  za b u d o w a ń  "Walusza

W czo ra j spraw a zna lazła  się na w o­
kan d z ie  Sądu A p e la c y jn e g o . C ska; zony 
z a ro w n o  »  p ie rw sze j, ja k  i  w d ru g ie j in  
stancji nie p rzyzn a ł się d o  w iny,

Sąd A p e la c y jn y  p o  w ys łuchan iu  prze 
m ów ien ia  oska rżyc ie la  ł ob roń cy  adw 
C zern ichow a  .p o s ta n o w ił bkaciuna z p o  
w o d n  b ra ku  d o w o d o w  un iew inn ić .

Z a g in ie c ie  m i n i a  ( t i n m s j a n ;  
h m i t ó i i

Do p o lic j i  w p ły n ę ło  w czo ra j zam e ldo 
w a n le  o zag in ię c iu  1 4 - le in ie g o  Jana K ub l‘ 
I ,u i*  ra m  p rzy  u l. S k o p o w k i 6, ucznia 
g im na z jum  Jezu itów .

C M o p ie c  w y s z e d ł p rzed  dw om a dnia 
m i z do m u , wdając s ię  rzeko m o  d o  g im ­
naz jum  i  o d  łe g o  c ia s u  zag iną ł.

Z a cho dz i p rzypuszczen ie  ,że c b ło p ie i 
zam ie rza ł z b ie t d e — HiszpanE. Jej

KtIRJER SPOFT0WT
Pierwszy krok lekkoatle­

tyczny
(MroWŁ fl j r k  F iŁ  a W ifaiś w upń lu .t 

z W il.  O lu . Zw , 1 e k L o U r l) m , jn  orgaol 
Ml je  w o in b l t lc  25 kw ie tn ik  o  godz. 42 i  a 
1’iu ra iu /iZ l, M is n d j I fU u a M u S u c  h w

puń I  pa-wuw. Ur*i m l w oaimidech brać n,o 
git d o w a n y m m i i  n ia t tu w k r i jn ^ e ii i Każdy 
zuw odoik pow in ien jid n a k  jrosiad*ć kartę 
p n a d a i sportowo lekanduej, k tó ra  bcą ża t- 
nie bada n jw io n  ów.

Program  ze wz.no w przew iduje a wstępu­
jące a o n a o m ic je  n la  panów: bieg na 10* 
m tr. i  1MU m tr „  imloL  |w ssał i  wzu j  z, ra n ą  
d j k ic a  i  <au9H pem. oraz p d i  i  t i r  aulą. 
Punie xaś „ta rtow a ć będą mogły w biegi: 
n z  6 0  u tlL . w skoku  w dk l i  wzwyż, w rzucie 
dyskie*n J zkwWepem li w  pehŁ.ęciu kulą.

Za piarwsae miejsea wręcaune zostaną 
ż rto n y , a za drugie i t iM c i i  dy plomy pa 
in i jtk o w r. Zglosaeula k larować trzeba dt* 
«rsr< u k j  t f l  w W iln ie  n i .Liw łw isarska 4 
w  y o d s io r i i  lw i 8 do 15. T erm in  zgłoszeń 
up ływ a w sobole «m > .

zaw odam i rym l rtrajjocaęte zostanie se­
zon Im prez iekkem le tyrzny i-ti orgar i r *  a- 
nycb na N tadloak.

K om unika l sekcji ookserskiej 
A Z. S. Wiilno

Dziś 22 kwietnie 1937 r. o godz. 18 
(.obędzie się Walne Zebranie członków 
sekcji bokseesk.ej AZS. W ilno.

Zebranie odbędzie się w lokalu Aka 
demickiega Związku Sportowego ut Sw 
żeńska 10

Zebranie sekcji pływackiej 
* A. Z. S.

Z a r» » l Sekcji P ływ ack ie j AZS-o zawia­
dam ia  członków  ie  w .loboh 24 kw ietn ia 
a godz 18 w  p ti-re o iym  term in ie  1 o  go tz. 
1H15 w  drug im  term in ie  w loka ln  , \Z v u  
u i*  S-to Jan ika 10 cdlu-órU- się AYjMae Ze 
brianir eztonl<»w Sekcji.

Obeemośe t|r.loiików konieczna.

Dzieci kresowe wołajt o szkutę. — 
Złóżcie da tek  na Dar Narodowy 3-go 
Maja na  szkoty  Polsk ie j  M ocarzy  
Szko lne j , kon to  czekowe P  h .  O. 

Nr. 700.168.

C7arne dęby w Willi
IV  górnym biegu Wiln, ko ło  V / lejki, 

spotykane są w głębinach rzeki w  du*^| 
ilości wielkie pnie dębowe, uwięzie głę 
boko konarami w mule. eochoazenie tych 
dębów m»ejscowcł ludność odnosi do 
dawnych lat, gdy brzegi Vt dii porastała 
puszcza dębow t Olbrzymy, podmytą 
przez wodę, padały do rzeki i pozosfa 
wały w niej przez setki lat.

Dziś oni te stanowią w ielki kapitał, 
leżąc bow.em w wodzie w ciągu wieków 
zmieniły się w poszukiwany na rynkacn 
cenny materia) —  czarny dęb.

Tu i ówdzie ludność próbuje wydoby 
wać te czarne dęby, łecz udaje Sie to z 
trudnością. Fohzebne tu są Silne dzw.gi, 
aby wielkie pme wyciągnąć na brzeg

hMQEMO*KEIfrv»i»r*

f c t f T E K
G R Y P A  P R Z C 7 łF B iE » IC  
B O ifc  G r O n Y - ie B o *  . t  e

Wystawa Kossaka 
w witni*

Z począ tk iem  m aja  rb  nastąp! os 
waircie ju ib iileuszowej w ys ta w y  d z ie ł 
W jo jc ie c łm  Kossa/ka w ka syn ie  jfa r -  
nizo-nowymi w W iln ie . W ys taw a  o - 
lit-jm u ije  oko ło  100 k a p ita ln y c h  d z .e i 
m is trza .

Ju lrileuszow a w ystaw a  ob razów  
Kossaka ciesz} ła  się już  wr m iastach  
po ł.sk ic łi w ie lk im  pow odzen iem .

Jutro wielka loteria
W ramach „Dni Frzectwgnizilczycfł" 

odbędzie się w najbliższy ptąick, Arna Sl' 
bm., wleiża lolerla fantowa na klermasau 
kwiatowym. Loteria ta ur*ądzo%a jesl sb  
laniem Towarzystwa F .ł. d w g ri z łkz i go 
Wlleńsko-Trockiago I całkowity dochód 
przeznacza się na walkę z gruźlicą aa 
wsi. Fanty — liczne i cenne, głównie żyw 
nościowe, Jak: gęsi. Indyki .wędliny » L  . 
p . które łaskawla edarowaiy punę zie­
mianki z pow. wll.-irock. bilety w esote 
tylko JO groszy

Towarzystwo zwraca się z apełam de 
społeczeństwa, aby poparło lę imprezą* 
klorej ceł powinien beżeć na serca każ­
demu świadomemu obywatelowi.

R A D I O
CZWARTEK, ilnia 22 kw ietnia 193,’. r .
6,30 Pieśń. 6,33 u inu iastyka  5,50 Muayk* 

z pfyt 715 Diz.tminik poiamny. 7,25 > ro g a to . 
7,3ó' In fonnaoje  ś giełda rolnicza. 7,35 Ms 
zvka n a  dzień dolu-j 8,00 A udycja d .a  szkób.
I.10 - -] 1.30 Przorwa. 11,30 Poranek  m u z jem .
II,57 Sygnał czasu 12,03 M uzyka saśonow* 
12.40 i izien iak połu liliowy. 12,50 Ze spn.w 
aktualnych  w jęz. lMowB-kam. 13,00 Muzyka 
popullawia. 14.00— 15.00 Przerw a. 15.00 W ia­
domości gospodarcze 15,15 O rkiestra  Kdin 
bev"a. 15,25 Życie kupurah ie . 15,30 ,.N»dęl* 
konikuironcia" — now ela lolnicizo J M< iane- 
ra. 15,40 P rogram  na p iątek 15,45 ,Odkiy 
w am y Ainerytkę" — ką-cik W ótkofaław y w 
opracow aniu \N rtokla Sławonie1* alue^i. 
15 50 M illecktr — „S tudent zebr ,2 163*0 
„Zbyszek jako  uczeń cz a m ok iięsk  — a«d. 
dla dzieci J. GeizaLka i6,35 \vTyjątk i z oper-, 
„ Jaś  i M ałgosia" — IU im perdm <ki 17,0 
Rośliny na olkna i na balkony. .7,15 Muzyka 
kam eralna. 17 50 Prace o dziejach lin  i w er 
j j  letu Jagiellońskiego — odczyt d r T Ski 
o/Ko. 18,00 P ogadank i. 1 8 .0  W iadom o*.i 
sjiortow e 18,20 Pogadanka -rcgionabia Leo 
na  W ohejhr. J&.3Ó O diziś dzia 18.50 Póą 
danka. 19,00 SiOwack. w Poznaniu — pa* 
m.<-xa słuchow iska Zenono Ki. udowskiegą 
19,i0  K oncert orlk. wojskowej. 20,3C t o i i p a  
jako  środow isko ku ltu ra lne  —  wygł J. W* 
nic wicz. 20.45 Deienniik wieczorny. 20 56 P t  
ga danka. 21,00 XIII aud. z cyklu „SyiwetLi 
kon.pozj-torów  jKrlskich" — Bolesław W aJek 
Wailewsk. 21 50 Płyty d la  znawców 22,36 
M rla o rk iestra  FNiilskiego Radra. 22,55 Ostat 
n ie  wiadomości.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA PrrHULANCE

— lkzisiaj w ozwairtdk i ju tro  w p ią ta - 
w itczorem  o godz 8.15 dzirfo liiterałur/ 
d icm atycznej Juliusza Słowackiego „MA­
ZEPA".

W  soliotę wieczorom, po eonach propa* 
ganejowych , Małżeństwo

Niedzielne popołudniow e przedstaw ienie 
po cenach jrropagando.wych w ypełni „Maf- 
żeń storo .

TEATR MI ZYCZ.NY „ l.I  TNIA"
— W ystępy J . Kulczyckiej. Dziś „W ład 

czyni F ilm u", operetka u ilberta .
—  Recital W". Malcuży liski ego w „l^ itn ."

l.au rea t oslato iego konku rsu  Cho.piwowsk.ic 
g -1 Vi itolil Małonżyfiski [koncertować bą 
«izie w ..Latali"" 1-go m aja.

  W ieczór Ilunki O roonow nj w „Cu-
Ir.r Już tylko parę  dn i nas dzieli < J r a ­
ju w i odzianego na sobole w-eetzoru Hanh* 
O rdonów ny, k tóra  da w Wiitaie jedyny wie 
ozór najnow szych pio.se.nelk i recytacyj.

TEATR „NOWOŚCI".
l)eiś we czw artek widowisko rew iow t 

p t „laik wam dogodzić? 7. u4nl>:cn'cą W J  
na Rairbarą Hailnórską,

Goidlziennie dwa przedstaw ienia o godr.
W 0 i 9' ,r> ____ _

KIRA ł FI LWI
„P E N N Y"

(Catino)
N ow a m ło az iu lk a  g w iazd a  filmowa- 

1 D ear.na D urbin w k o m ed ii sp iew no-m uzy  
cz.ie j „P e n n y "  zab ły s ła  w ielkim  U len tem  

• M a śliczny g io t  i w szysłk.o d a n e , b y  stać 
się u lub ien icą  m iłośn ików  ł.ina.

Film pogodny i miły. Fabu a m.mo, ze 
eparte jak w wielu innych, na moływie mi 
(osnym, dzięki doskonała' grze Deonny 
Durb-n, kłóra przypomira częściowo rr. 
Gaal, nie trąci szaDlonem.

. Na tle bogatej przyrody i salonów mi­
lionera Judsona Craioa miłość w różnych 
odmianach przewija się przez cały ilm.

Mała „Penny" (Deanna Durb i) wespół 
ze swa siostrzyczką w spryłny i dowcipny 
sposób ratują 'ię  ojca z sideł inłryganłk i, 
kłóra skuszona rr.ajatk ?m milionera chce 
go rozłączyć z zoną i ożenić z sobą. Rału 
jąc ojca siosfry same padają a*iara sirza
ły  Amoia.

Wzruszająca jest scena w komisariacie, 
jak iez chwila przyjazdu małki sprytnych 
córeczek, które witają ją razem z „nawró­
conym" ojcem,

Film w art oD ejrzem a.
Dodatki PAT. niezłe Kclorówka sta- 

ta. Idzie już drugi raz z koiei. Trzeba j f
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Wiadomości radiowe
IDZIEMY HA MAZEPĘ !

W r.iedz:elę 25 bm. odbędzie uę w 
Teatrze na Pohulance piąte ko ejne przfcCi 
dawienie dla raaiosłychaczy pt. Mazepa.

Bilety do nabycia codz. od 12— 13 i 
od 17— 19 w księgarni Zawadzk.ego za 
okazaniem kwitu abonamentowego.

a u t e n t y c z n y  e p iz o d  z  Ży c ia  
Sł o w a c k ie g o

jako temat słuchowiska radiowego
Rok 1848 to „wiosna ludów". Idee 

wolnościowe jednoczą społeczeństwa róz 
nych narodowości. W  tym to czasie zos 
taje zwolniony z więzienia berltńsk.ego 
za działalność niepodległościową Ludwik 
Mierosławski, a rozentuzjazmowany Iłum 
rłiemccw wynosi go na własnych ramio 
aach Porwany panującym nastrojem re- 
wolucyjneyo wrzenia, posłanawia rów­
nież wziąć udział w walkach rewolucyj­
nych w Polsce —  Juliusz Słowacki. W 
tym celu na czele garstki emigrantów 
przybywa do Poznania. Ten epizod z zy 
cia wielkiego poetv stanie s.ę tema'em 
audycji rad owe, w opracowaniu Zenona 
Kos.dowskiego, ktoia nadane zostanie 
przez Teatr Wyobraźni dn. 24 kwietnia 
o godz. 19.00.

Słuchowisko to będzie jakby reporta- > 
żem słuchowiskowym, w którym poszczę 
gólne sceny są otworzeniem rzeczywiste 
go przebiegu zdarzeń weaług autentycz 
nych wer»vj z pamiętników i listów. —

Audycja odzwierciedla również chwile z 
życia Słowackiego w okresie zbliżającej 
się śmierci wieszcza na skutek trawiącej 
,ego organizm thoroby.

Obsadę słuchowiska stanowią czosow. 
artyści Poznania: Bronisław Dąbrowski,
R. Zawistowski, W. Hańcza, M. Bogusław 
ski. Ilustracja muzyczna Steiana Poradow 
sinego.

SYLWETKA KOMPOZYTORSKA 
WALLEK - WALEWSKIEGO 

w audycji radiowej.
Radiosłuchaczom dobrze ,est znane 

nazwisko Bolesława Watlek-Waiewskie- 
go spotykamy, ję .często, w programach 
koncertowych i radiowych. Wszystkie bez 
mała większe Koncerty nadawane z Roz 
głośni Krakowskiej, zwłaszcza te, w kle 
r/ch  udział, b.orą chory, oabyv.j|ą  się 
pod baiutą tego kapefmistrza. ,

Na polu wychowania muzycznego poi 
skich chórów posiada Wallek-Wulewski 
zasługi wręcz nieocenione Nszwisko te 
go muzyka znane jest równ.eż jako iw ór 
cy licznych kompozycyj. W  XIII z rzędu 
audycji z cyklu „Sylwetki kompozytorów 
polśkich" dn. 22 om. o goJz 21.00 za 
poznają się radiosłuchacze dokładniej z 
muzyką i szczegółami pracy łego konipo 
zytorai Wynonawcamt bęaą soliści oraz 
zespół instrumentalny i chór pod dyr 
komoozyłora. Słowo wsfępne wygłosi dr. 
W łodzim ierz Pozniak.

H E  A i  O  ^  I K e i t e i a c y / n o   Ł Ł  &  | p r o  n . f e r u .
N ajp ię kn ie isza  b oh a terska  e p o p e a  m iło sn a

w szystk ich  czasów

H E T M M  ZB Ó JN IC K I

b & i h a t e r  i u ^ t S a s
Nad program: Atrakcje kolorowe i aktualia

,tV** t .T l f ,

POI SKIE KłNC Dziś sla*ne, nieprześci- 
gniora nasza rodaczka 

w najnowszym I naj­
potężniejszym filmie 
bieżące? o sezonu pt.

Traged a rosyjrk.ej emigrantki — Niezwykle naplecie ancji. Rewelacyjna gra uitystOw 
Maa program NflJNOUSZŁ ftlR flKCJE

Ś W IA T O W ID  [
Rola

Moskwa—Szanghaj

P 6 H 1 S K 0  1 Jeannette MAC DONALD i Nelson EDDY

w najbardziej melodyjnej 
komedii muzycznej ROSE MARIE

program  UROZMAICONE DODATKI. Paca in iu .  o t a j  w ażedi . 1 łw . o 2

Obwieszczenie Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W myśl par *» roiŁpurządzemia Rady M1 
m amm z ditia 25 czerwca 1932 r. o postę- 
jN k >nju egwtteućyjśłym Władz Skarbowych 
JLtt U R. P. Nr o'.’ poz. 586) Urząd Skar­
bowy w Lidzie poilaje do ogólnej w ado 
■*xśr>. że dnia 27 kwetn a 1987 r. o goda. 
12 w lokalu maj Papiernia gnt Wa wiórka, 
celem uregulowania zaległych należność' U.rz. 
Sluwhow w Lidzie, P.Z.U.W. w Stoiranże 
w jj! tyt wykon. Nr, Nr. 2851 3760 i inne 
S-c» Klimowicza Jana nia.j. Palpiertra gin 
Wawiónka odSnędzie się spirzedaż z licyta- 
c ji  niżej wymienionych ruchomości:

2 byczki 2-letnie czarno  białe 160 zł 
l  Św inia karm iona 6 - -7 pudow a 70 zł., 7 ja 
Jńw ek rocm ycn różnej maści 350 zł.

Z%<?te przedm ioty miożna o-jtląruać dnia 
27 kw ietnia 1937 r. od godz. 11 do godz. 12 
w  lokalu maj. Papium ia. gir., Wawń.Srka.

Kierownik llezędu SkaMKtw.go 
FRANCISZEK SIKORSKI

O L IC Y T A C JI
r

IV myśl par. 83 roizporządzem a R aJy  Mi
r. ostrów z dnia 25 czerw ca 1932 r  o  postę­
powań.,u egzekucyjnym  W łartz Skarbow ych 
(Dz. U. R. P Nr, 62 p o t. 583), U rząd S kar­
bowy w Lidzie podaje  do ogólnej w iad o ­
mości, śe dn ia  28 kw ietn ia  PJ37 r .  o  godz. 
10 w lokaut Piijyira M acieja, zam  w f. G óro 
w<> gm. LijwtistSki celem  u regulow ania za- 
Icęlych należności na  rzecz U rzędu Sk. w 
Lidzie, Zarządu Gm. Lipai «zki i in. sp. P i- 
p ira  M acieja — PŁpir Jan  odbędzie  się sjirze 
daz z licytacji n iże j w ym ienionych rucho- 

, mości:
1 żreibka gnioda 2-lt. 250 zł., 2 krow y 

250 zt.. 3 jałów ki jednoroczne 150 zł., 1 byk 
2 lalt 60 rt.. 1 Świnia około  7 p, 50 zł.

Zajęte przedm ioty m ożna og lądać dn ia  
28 kw ietn ia 1937 r. od godz. 9 d o  godz. 10 
w ikukaJai sp. Pńpura dacic ja  w f. Górowo.

Naczelnik Urzędu Skarbowego

1 ------------------
podpis nieczytelny.

Skutecznie 1 tanio 
OPRYSKASZ DRZEWA OWOCOWE 
przez CENTRALĘ ZAOPATRZEŃ * 

OGRODNICZYCH.
W ilno, Z a w alna 28, tel 21—48. 

W ypotycian ie  opryskiw aczy.

H a s io r a
kontrolowane przez Sfncię 
Oceny l8as'on w Wilróe

poleca Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wl. J. i J Krywko 

Wilno, ulica Zawalna nr. 28, tel. 21 48 
.Cenniki wv' łamy bezpłatnie

Nie m a zaniku fal w  namowszei s u p e r  h e i e i o d y n i e  
Philips 691, ponieważ zcuuikające fale automatycznie 
w zm acnia podwójne samoczynne urządzenie przeciw- 
zanikowe. Dzięki tem u urządzeniu siła odbioru naw et 
n a j b a r d z i e j  o d l e g ł y c h  s i a c y j  j e s t  r ó w n o m ie r n a ^

:= > c :

d r u k a r n i a

INTKOLIGATORNM

, .Z H l C Z “
W ilno , u l, B lskupto  4,

Telefon 3-40 
Dzieła książkowe, książki 
dla urzędów, kiłefty w ży­
to w r , prozpekty. za p r, 
•zezna, Mi.ze i w.zelkiego 
rodzą,u roboty drukarski* 

WYKONYWA
— P U N K T U A L N IE  — 
T A N IO  i S O L ID N IE

” J 3 C “ :u

D z i ś  gwiazda 1937 roku

D e a n n a

Durniu
w najlepszej komedii -

spiewno-muzyczr.ei

PENNY
Realiz. europejskich Uoiców fi rnów 
z Franciszką Gac,

Kosterlitza I Pastemaka. 
nad program: KOLOROWY dodatek 
p. t. „Figlarne o wleczul" i inne 
Uprcsta się o przybicie na początki 
seansów punktualnie: 4 - 6 - 8 — 10 15

C K / I N #

Kino 1« / I K S

D z ie c i u lic yD ziś  ostalnidzień
JUTRO PREMIERAI

Rozbawieni, Roześmiani, Zakochani, 
nadchodzą. . .  
je  m HARlOW, W illiam  t-r WELI. 
M yrnr LOY, Spenrer TRATY

» 1 lnve

Najwea. kauedla wszyai lea oztsćw

Ogłoszenie.
Izba Skarbowa w Nowogródku Dodaje 

do wiadomości, że ioząxirządizeaiem Mini- 
MTa Skarbu został przeniesiony z dniem 
1 maj i  1937 r. Uinząo Skarbowy Akcyz i 
MonojtoJów Państwowych ze Słomiana do 
Buanow icz Urząd będzie mieścii się przy 
■ul Mickiewicza Nr. 49.

W związku z prremiesienioiu wymienne 
ny Uread nie będz," czynny w dniach 29 
39 kwietaiia oraz 1 maja 1937 r.

Dr. A. PIASECKI 
D yrek tuf Izby Skarb,"w “ j.

Wydzierżawimy
od zaraz ]adtodsjniĘ i bufet 

w szk. domu lurysłycznym nad Narocztm,
Całość nioże pomieścić -150 osoo. —  

Osobny budynek jospoaarczy z dużą 
jadalnią — Światło elektryczne.

W  sezonie letnim 1936 r. korzystało 
ze schroniska 2.500 osob, 8.MO noclegów.

Oferty przesyłać do 1 maja r. b. pod 
adresem: Komisja Wycieczkowa K. Okr. 
Szk. Wil., W ilno, "Wolana 10.

Obwieszczenie
ó  LICYTACJI

W  m rś l par. 83 rozporządzenia Rady Mi 
iiińlrów  z dn ia  25 czerwi n 1932 r. o  postę­
pow aniu egzdkucyjnyin W ładz Skarnowy ,’L 
(Dz. U, R, P. \ r .  62 poiz. 585). 'U rząd  S k ar­
bowy w  Lidzie podaje  do ogólnej w iado ­
m ości, źe dn ia  24 kw ietn ia 1937 r  .o godz. 8 
w lokalu Szal milowi | Zofii, zam  w (o Iw. 
7a jkach , gm. Lida, cdlem ureguiiowan.a za- 
krgłycih nalleżnośt t na rzecv różoiycJt wierzy 
cieli odbędz e się sprzedaż z licytacji niżej 
w ym ienionych ruóhom ości: 
o'.(. 220 ip. żyta nieniłóconego 400 zł., otk. 50 p. 
ow sa niomł<'>cosioga 75 zł.ę.3 krow y czarne 
100 A

Z ajęte  przedm ioty m ężna ogflądać dn. 24 
kw ietn ia  1937 r. oo  g. 7 do godlz. 8 w lo-kalu 
Szaliunow ej Zoifii, f. Zajki, gm. Lida

i * Nac^eJola U rzędu Skarbow ego 
! podipśs n itczy le lny

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI

W myśl par. 83 rozporządzen ia  Rady Ml 
n-etrow  z dnia 25 czerw ca 1932 r  o postę­
pow ali :u  egiziekucyjnyiu W ładz Skarbow ych 
jliz  U. R. P. Nr, 62 j>oz. 585), U rząd S kar­
bow y w Lidzie jx>daje do ogólnej w iad o ­
m ości, że <kiia 27 kw ietn ia  1937 r. o godz 
14-tej w lokalu Michałowskiego Mieczyąła 
wa, zam. w  f. Ostrów, gm. L ida, celem u re­
gu low ania izallegtyoh należności n a  rzecz 
Zarządu Gminy w Lidlzie J P. Z U W w 
Stonanie odlbędzie się jpirzedaż z lw ytacji 
Diźej w ym ienionych latołiomości:

7 sz. ki"owy czarne z biał. 560 zł., 5 izzit. 
ja łów ki 2 -lotnie 400 zł., 5 szł. ja łów ki 1-tocz 
n t  250 zł.

Z ajęte przedm ioty można oglądać 27 
kw .e tn ia  1937 .roku od godz. 13 do godz. 14 
w lokalu  Mkihalłowskicgo M ieczysława f 
Gtsłrów.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego
i podpis niacryteiny

GkOWY

§
Najlepszy film bohiat. „Maskarady" i „Epizodu"

I I S i t  P a u l i  W E S S E L Y
w rewelacyjnym filmie wiedeńskim

SA N  NA SAN
Nad program: Dodatek muzyczny i najnowsze aktualia

Obwieszczenie
O  L IC Y T A C J I

i W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ml 
'nustrow 2 dnia 25 czerw ca 1932 r. o  poślę- 
pow ai.,u  egzęi.ucyjnym  WSadt Skarix>wych 
(Dz U U. J ' N r. 62 poz 58o), Uinząd Skar- 
iKtwy w Lidzie po d a je  d o  oginnęj wiado • 
m ości, że dinia 27 kw ietn ia  1937 r. o  gooz. 
10 tęj w lokalu m aj. Siomiaitowszozyzna, 
gm W aw iórka oclom uregulow ania zaleg 
łych najleżności U rzędu Skarbow ego w Li- 
d«ic i innych r. limown-z WTkwlzimierz m aj. 
S:, m :atow s7ezy/na gm W awioiika odbę-dzie 
sie (sprzedąż z li, ytacju niżej w ym ienionych 
ruchom ości:

Wicpiri i Świnia tuazona 250 zt., 10 ja- 
łówek cielnych różnej m aści 1000 zł., 3 hvoz 
ki dw uletnie 300 zł., 1 sam ow ar mosiężny 
debry  15 zt.. rad ioapara t z  głośnikiem  sta 
rugo. typu  36 zł

Z ajęte przinlinioly m ożna oglądać dnia 
27 kw ietnia 1937 r. od godz 9 do godz. 10 
w lokalu m aj. Siianialowszczyzi.a, gm. W a 
w iórka.

K unow nlk Urzędu S kabow rea 
FRANCISZEK SIKORSK.

D O M
nowo wy budow any, 

w Je o z o lim c e  ogród 
ow ocow y, z ie m i 2 ha, 
budynek g o rp o d a rczy  
p iw n irę , K u rn ik  i t p. 
z d łu g ie m  B G- K 
sprzedam  tanio Do­
w iedz ieć  s ę : Toma­
sza Zana 23 b m. 3

H k H ry  D f i  ason
z pr/yczepką w do 
sk< nałym stanie 
sprzedam okazyjnie 
Zy muntowaka 12m.7

P rze ta rc i

p k y P R 7 £ Z i£DIENIU
g r y p ie : katarze

K om isja Goapodaircz» W ięzień ta w  W i- 
1< ice rawiad.i.mia, że w dniu 28 k.wietn’a 
1937 roku o godz. I34ęj oftbĘiżric się prae 
ta rg  w więzieiiiu w W ilejce na dostaw ę au 
1v kiAów ży wnościo w \xli na  II kw arta ł 
1937 r. w artości |K>wyżr,j 3000 zł.

O ferentów  obow iązuje sk ładan ie  w adium  
w  wysokości 10 proc w artości oferow anych 
ortykutów

Bliższych intorm tm yj udziela Kr rów nik  
Działu G ospodarrzago w ięzienia .'odzinnnio 
za w yjątkiem  niedziel i św iąt w godt od 
y U-j do 15-lej

ok ład an e  o fe r t óo dnia 27 Kwietnia 
1937 r  w więzieniu w Wiliejce.

K om isja zastrzega sobie praw o podzia 
łu  doslaw  i w yboru oferentów  chociażby 
ceny byty niższe.
n>. W ilejka, d n ia  17 kw ietnia 1937 roku.

N aczelnik W ięzienia w W ilejee 
B. H ELLER 1-odkomlsano S. W .

■ '•W ilk

i * ;i 3 i  3 1  ■ i L E i a a a r a a m

MIFSZK ANIE
4 poncje z wszeisimi 
wygodami w pałacy­
ku z ogrodem pai 
kiem do wynajęcia 

Dzie'na 3 - d

MIESZKANIE
4 poKO|c z kuchnią 

i wygodami , 
do wynajęcia 

ul, Mickitw cza 49 
wladom.u właściciela

DWGREK KRESOWY
dziękując społeczeństw u w ileńskiem u za 
żyazlliwe przyjęcie z jal.im  spo tkało  się 
otwaircie te j nowej placówki pmzeaiacza 
ąrd każdego raohiunlku 15 nłolo w .gc e- 
den ob iad  dla bezrobotnego inteligenta 
K artk i n a  obiady przesy łane bt dą co 
tydzień <k> redaikcyj pism w ileńskich do 

podziału  wedllug U2jnania.
DWOREK KRESOWY

Su/adeektcb 1.

i i i E l a E l E i r a E l i L i i r i i n F i F i n n

4-pokojowe, słonecz­
ne, z wygodami, oo 

żątany ogródek

p o trze b n e
dla sol dn. lokatora 
Zgłoszenia k!er< wać 

dc administracli 
Kurjera Wileńskiego

Poszukiwane
mieszkanie

6—7 pokoie*e w cen­
trum miasta, na par­
terze lub pierwszym 
piętrze. Ogłoszenia 
kierować do admin. 
Kuijera W  “ ńsmego

Nauczycielki,
bony, wyer.owa ̂ czy­
nie l wszelkiego ro­
dzaju stużnę domovą 
zapośredr.icza Wo,e- 
wódrkie Biuro Fun­
duszu óracy w Wilnie 
loznańska 2, telefon 
1z-06, czynn* od g. 

8 ao 15-erf

6. ochotnik
i podoficer AO|sk P. 
obecnie Dez pracy, 
postukuje pracy fi 
zycznej lu t dozorcy 
domu za mieszkanie 
Listopadowa 2 m. 1 

Rudzic-1

DOKTOR

Ze łd o w lc z
Chor. skórne; wena* 
■■yczne, narządów mu 
cźow. od 9°dL, 5 - 1  

15 « w
d o k t o r

ZuldOilCZOfl
Choroby koWaę*, 

•k o rn e , wen«n ycznM, 
uai/ąoow rr oczow ycb
od godz. ) 2 ~ 3  I 4 — i  
wlacz. uL H l'* śsk *  XL 

3, M . >71,

DOKTOR

E tarrsowlcz
Choroby w*neryc r.?-, 
•ko rne  ■ moczufrłe. 
Wielka 21, t t i  121 

Przyjm. od 9—1 13—t

i D o rro R  wnn
i. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynattr Sip. 2«wlo2 
C hoioby skórne, 

w eneiyczne kobiece 
% ll*ś .!i 34, 4*1 .8 6 *
Przyjm uje od 5— 7 *

H P M M t i
M a r l a

La knerowa
c rzyjm uje od 9 ra n *  
do , wlecz. ul. J. Ja­
sińskiego 5— 18 ró j 
O flłin e l lob. S sdu^

Lekcje
rysunków  i m alarst­
wa udz ela Pracowni* 
G upy fibs lw e,itó»  
U S. B., ul. 3 j*ajA 
9 m 1° oo q. 9 - 1 4

Ogrodnik-
dozor a '-oszukiwany 

Wilno, D z e in a  3-b

Z dobrych
na |lep sze  s ę  "-yOiers
więc jak insi um tnt—— 

to ty Ko
„Brnolda Nbigerjr-"
Kalisz, 3zr pena 9. 

Ceny nisk'e
jyogoc .a spięty 

Przedstaw.: H. Kiemei 
Skład Fortepianów

Wiln NipmóTir* tg.

7 7Gobaczewsktf

PRZEBŁYSKI
— Mario, ja cifb .c  szanuję  i ubóstw iam  j&n nie 

bianikę. Miłość m o ja  taik jest iniewiTtmą i bo^ką jak jej 
p rzedm iot.  AJe n ie  mo£Q po tk ro in ić  gwałtownych p o ­
ruszeń... Me razy wspomnę że ciebie straciłem... na 
zawsze... że będę widzem tyiliko cudzego szczęścia..

Maryla słuchała ze spuszczony głową, wpatrzona. 
b««ny*ini€ w m ały, w ątły  ikwiateczek portu laki,  
netbejący z p ragn ien ia  n a  raibatce. M arhina ln ie  unifi 
Ma koniuiszkanu pa-lców jego pochyloną głów-kę. 
Szept Adama lad je j  głową stał saę gorętszy, a p r / j z  
to  g n ie w n y

—  Często w jednej i tej że samej chwili proszę 
Eśoga, abyś była szczęśliwą, chociażbyś m iała  o m n ie  
zapomnieć i... abyś mmarła razem  ze mną, gdybyś 
mnie zapomniała... Daruj minie...

Maryla podniosła  się z kolan.
—  O braz iłam  ciebie  m ój miły. Zaisłuzyłam na 

tw oj gniew"... Ach, cóż ja w m na. Przvignieriona srogim  
losem., cóż m ogę?...  Gdyby Laurenty  by ł zły, g roźny ... 
gdyby n u i ie  bił... by łabym  spokojniejszą... *aut m ou- 
blier, m un ami. Bylebyś ty był szczęśliwy Ale ty 
jesteś szczęśliwy. h iem „  s z c z ę.śliw>zych łudzi... Ko­
chasz i jesteś k o ch an y m

Idący n a  przedzie odwrócili się poczęli zwolna 
iść z pow ro tem . Maryila o trzepyw ała  s ta ra n n ie  białą 
sukienkę, Adam pracow icie  i z uszczerbkiem  dda p a z ­
nokci odziera ł z k o ry  witkę wierzbową. Zam popa 
t r z y ł  n a  oboje inkw izytorsk im  wzrokiem

—  Czv to dobrze, że ja  ciebie tu  przywiozłem 
Adamie? Zmęczyłeś się nad to  podróżą  i tomu pew nie 
wyglądasz zgorączkowainy. Nie d la  twojego zdrowia 
kilkiumilowa fatyga.

M aryla zuchwale i-dpowredttiała spo jrzen iem  na 
spojrzenie

—  W łaśn ie  ażeby wypocząć p o  fa tygującej p o ­

dróży pan  Adam jest w zam airze pozostan ia  u  nas 
przez cały tydzień. I pana Tom asza także n ie  puścimy
—  przypoclilebiła się, wńdząc sposępnia łą  tw arz Zana.
—  P a n  Tomasz drogi p ro s to  od n as  pojedzie n a  wt
zytację. ,

—  Jedziesz na wizytację? —  P u t tk a m e r  ucieszył 
się -ogromnie. —  A, ja k  to dobrze. Chodźko ciebie za­
b iera?  Mówiono, że już i jego nie puszczą

—  Prezydent Chodźko m nie  zabiera niby dla 
p rak ty k i ,  że to  kiedyiś m n ie  spo tka  n iechybnie  zasz­
czyt obywatelski nonorow ego wizytatonstwa. Ale ja 
myślę, że raczej wizytacja Chodźki test już ostatnia. 
Tym skw apliw iej jadę.

—  T akże to źle wróżysz? ę
  Mów’iłem jak jest w W iln ie  Lada dzień tam

oczekujem y surowych zarządzeń
—  W arszaw ska  opozycja sejmowa nami na zdro

wie n ie  służ>
Tom asz  p rze ją ł  się rozm ow ą i zapom nia ł na 

chwilę o rom antyczni j parze.

—  J a  bym  tak  o ty m  nie trzym ał. Potulnosć na j-  
mnteji na zdrowie wychodzi. Gdyby n ie  opozycja waj-- 
s/.awska, nie mielibyśmy i tego kołaczącego się  reszt­
kam i tchu. p ro jek tu  po łączen ia  I  itw y z K oroną p o d  
namiestnictwem Konstantego.

—i- A ty wierzysz w urzeczywistnienie?
—  Coraz mniej.
—  W ięc widzisz.
 Ale cóż stąd? Mamyz dlatego, j->k ohca u  rm.

n ićktórzy, łasić się d o  stóp tyrana?...
—  Poc/.ćkaj, nie gorączkuj się... A, jakiż nieo­

strożny...
Adam skorzysta ł z gorącej rozmowy by odciąg 

nąć Marylę w stronę jaśminowej altany- Tam  szeptali 
coś sobie przez czas dftuiższy, n im  Zan spostrzegł 6ię 
i pociągnął nieznacznie w tam tą  s tronę zagadanego 
W aw rzyńca Zniecierpliw iony tak  w y ra źn ą  opieką 
Adam szerokim gestem pokazał n a  Zana.

' nA
(D. c. n.)

MK9AKCJA I ADMINISTRACJA: — Konto P.K.O. Nr. 700.31J 
R n a t r m l n  — Wilno, al. Biskupł Bandarskiego 4.

Reaakcja: tel. 79 — godziny przyjęć 1—3 po po*udnta 
A duidistr«c)4 te l. 99 — czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: teL 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O a t s ł a l y t  N w w «crodek, ul K ościelca -5 
U la . ai. Zamkowa 41
Raraaaw.cza, at. Narutowicza 70 

F ra a ta ta w ic ta la i K t«k, Nieświe2, Słonim, Szczaciyn, 
Stoh>ce, Wotoźyn, WitetK*

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do doma w kraju — 3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administracji z ł 2 ^0, 
na wsi, w miejscowoiciacn, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zt 2,50

W yd aw n ic tw o  „ K u r je i  Wileński" ^p. z o. a.
b ru k  .Z l . c z " .  W ilno , ul. B isk Bandursk.ego 4, le i. 3-40.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń .  Za wiersz m-Emett. przed tekstem 75 gt, *  teWcie 80 gf, za teki ... gr. 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz Jednoszp. Do tycn cen _oiicza się za ogłoszi, a owe t
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamo* y, za tekstem I2-łamowy. Za treść ogłoszeń J
.nadesłane* red, cja nie odpowiada Admini-tracja zastrzega sobie p r a w o  zmany term,nu d r u ^ o i ^  
1-eń i nie przyjm.-e zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9 30-10.3

R edaktor odp . Z y g m u n t  B a b ic ?


